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Skończyć 
z Andersem

Opublikowaliśmy wczoraj notę 
Rządu Rzeczypospolitej do rządu 
brytyjskiego, domagającą się c- 
statecznej likwidacji armii Ander­
sa. Nota przypomina obietnice 
angielskie w tej sprawie i żąda ich 
wypełnienia.

Cała ta sprawa posiada jeszcze 
jeden aspekt, który zasługuje na 
uwagę. Ten aspekt, to MARNO­
WANIE, RUJNOWANIE ludzi, 
którzy dali się sprowadzić na ma­
nowce emigracji przez propagan­
dę wszelakich Andersów.

W londyńskim „Dzienniku Pol­
skim“ i „Dzienniku Żołnierza“ 
(wydawanym przez zwolenników 
P. Raczkiewicza), w numerze z 14 
bm., znajdujemy reportaż Mel­
chiora Wańkowicza, kreślący sze­
reg obrazów takich właśnie lu­
dzi. Wańkowicz nie nawołuje do 
powrotu do kraju, Wańkowicz 
stoi w swym reportażu na grun­
cie programu politycznego reak­
cyjnej emigracji, ale właśnie dla­
tego ten jego reportaż jest tym 
bardziej zabójczymi oskarżeniem 
całej emigracyjnej polityki.

Przykład pierwszy: szofer z ar­
mii Andersa. Chłop kresowy, ma­
rzący o „spłachetku ziemi, który 
przed wojną jeszcze był w posia­
daniu jego ojca“. Wypróbowany 
w wielu walkach. Zniechęcony do 
andersowskiego dowództwa: „któ 
re byli porządne, wszystkie po­
legli“ — cytuje jego słowa Wań­
kowicz. Łudzony nadziejami na 
„trzecią wojnę“ i, po tych roz­
czarowaniach — pozbawiony wia­
ry w cokolwiek.

Przykład drugi: były znany 
naukowiec, człowiek już starszy, 
w czasie wojny wyższy oficer 
sztabowy odmawia zapisania do 
PKPR, ale i nie wraca do Polski, 
bo, jak mówi Wańkowiczowi, „tam 
mnie za głowę wezmą‘‘. .Tedzie ja­
ko „oporny“ na poniewierkę do 
Niemiec.

Przykład ostatni: „w kraju do­
brze się zapowiadający ekonomi­
sta“. Na emigracji — fuszerują- 
cy przy naprawianiu zegarków. Od 
mawia udziału w PKPR, bo nie 
ehee „obcym królom przysięgać“. 
Ale nie wraca do kraju i biedn­
ie... w imię konstytucji p. Cara.

Tragiczne postacie. Bo przecież
t y l k o  r e a k c y j n a  p r o p a ­
g a n d a , KTÓRA ŹATRUŁA  
T y c h  l u d z i , z ł a m a ł a  ic h
■ŻYCIU. Przecież tylko ona za­
mknęła i zamyka im nadal drogę 
Powrotu do kraju, do swoich, do
domu.

'est miejsce w kraju, na Zie- 
n,iach Odzyskanych dla tego chło 
!)a' który marzy o swoim spła­
chetku ziemi, Jest nie tylko spła­
chetek. Znajdzie się dlań i go­
spodarstwo. Jest miejsce w kra­
ju dla dawnego naukowca — I 
nikt go tu za głowę brać nie bę­
dzie, dlatego, że czas jakiś błą­
kał się po manowcach emigracji. 
Jest miejsce w kraju i dla do­
brze zapowiadającego się ekono­
misty. Nie trzeba, żeby robił kon­
kurencję fachowym zegarmi­
strzom w Anglii. W kraju, w  
domu jest warsztat pracy dla 
Wszystkich Polaków.

Armia Andersa, racżkiewiczow 
ska klika, dotąd działająca w  
Londynie zamyka drogę do kra­
ju tym wszystkim ludziom. Zamy­
ka ją swoją kłamliwą propagandą, 
wmawiającą w tych ludzi, że nie 
wolno im wracać, bo im „głowę 
zdejmą“. Zamyka tysiącznymi 
szykanami w stosunku do zgła- 
szających się na powrót, wytwa­
rza atmosferę niechętna powra­
cającym. I  RUJNUJE ludzi, któ­
rych otumania, robi z nich zroz- 
Paczeńców i wykolejeńców.

Dlatego najwyższy czas, aby z 
“¡a już skończyć. Dlatego najwyż 
S7-y czas, aby zaprzyjaźniony rząd 
Wielkiej Brytanii zlikwidował to 

gorszące i szkodliwe 
widowisko.
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Odezwa pierwszomajowa 
K.G. Falskie; Partii lobotaiczef
Nocny marsz -
reportaż o walkach z bandami UFA
Helpoiand -  „w^spn święta" 
o czym zapominają Anglicy w Hamburgu
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BERLIN, 26.4 (PAP). W przelocie z Moskwy do Waszyngtonu 
zatrzymał się na lotnisku berlińskim Tempelhof, minister spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych, gen Marshall, który przybył 
w towarzystwie Duliesa i Cohena. Na lotnisku oczekiwało na przy­
bycie gen. Marshalla około 100 korespondentów zagranicznych 
akredytowanych w Berlinie oraz kilku dziennikarzy niemieckich. 

Na pytania dziennikarzy, ozy , wo wtorek według czasu Green-
w :ch.

'LONDYN, 26.4 (PAP). Wa­
szyngtoński . korespondent „T i­
mes“  donosi, że społeczeństwo 
amerykańskie z zainteresowa­
niem oczekuje zapowiedzianego 
przemówienia Marshalla.

W kołach politycznych Wa­
szyngtonu* 1 przypuszcza się, że 
wystąpienie Marshalla nie ’ bę­
dzie zawierało oskarżeń pod 
adresem innych mocarstw.

Marshall opuścił Moskwę w

konferencję moskiewską należy, 
uważać za nieudaną, Marshall 
odpowiedział: „N 'e“ . Konferen­
cja ta — mówił Marshall — nie 
była chybiona, gdyż . na światło 
dzienne wyłoniły się zarówno 
różnice dzielące aliantów, jak i 
wszystkie problemy, które tra­
pią cztery wielkie mocarstwa.

Zdan;em Marshalla, różnica w 
poglądach grupy aPanłów za­
chodnich i Związku Radzieckiego 
nie zwiększyła się, natomiast 
wiele rzeczy zdołano wyjaśnić.

Gen. Marshall nie oczekiwał, 
że w Moskwie będz'e zawarty 
traktat pokojowy z Niemcami, 
natomiast jest rozczarowany 
skąpymi wynikami w dziedzinie 
zawarcia traktatu z Austr-ą.

Na pytanie, kiedy — jego nosi organ ambasady b ry ty jsk ie j w. Mo 
zdaniem — traktaty pokojowe , skwie „Britański Sojuznik”  Wielka 
zostaną podpisane gen Mar- i Brytania otrzymuje w znacznej ilości 
shall nie udzieli! odpowiedzi, [surową bawełnę ze Związku Badziec- 
Mam nadzieję — powiedział mi*, i kiego. W ciągu 'ubiegłego tygodnia 
n'ster spraw zagranicznych USA j wysłano .do A n g lii około 20 tysięcy bel 
— że w jesieni na Zgromadzę-i bawełny radzieckiej, 
niu N a rodów  Zjednoczonych W ! Tkaeze angielsoy stwierdzają, że 
Nowym Jorku zostaną w tej j ............—■

przekonaniu, że rozdźwięki rwę 
dzy ZSRR a .Stanarw Zjedno­
czonymi mogą być usunięte. 
Konferencja, moskiewska ułatwi 
Departamentowi Stanu studio­
wanie charakteru stosunków ra­
dziecko - amerykańskich, celem 
z nalezieni a pó ro z u m lenia.

WASZYNGTON, 26. 4 (Obsl. 
wl.). W związku z optymizmem 
jaki wyraził gen. Marshall po 
powrocie z Moskwy, w waszyr.g 
tcńskich kołach ' politycznych za 
panowała atmosfera odprężenia.

Koła polityczne Waszyngtony 
są przekonane, że rozmowa, ja­
ką przeprowadził gen. M ar­
shall ze Stalinem była pozytyw­
na tak, -że możliwość, wojny 
jest wykluczona.

Mmwą stosunków hantflowycli
mią&tzy U M  a Wielka Brytanią

MO SKW A, 26.4. (P A P). — Jak GO- J bawełna ta jest bardzo wysokiego ga- 
’ ’ 1 ’ ’ tunktt. Jednocześnie Związek Radziec­

ki otrzymuje blachę cynkową z W iel­
kiej B rytanii. .Ostatnio z portów po-

Związ- 
ton

KONFERENCJA NIE BYŁA CHYBIONA
OŚWIADCZYŁ CEN. 1AISHALL
Wiele spraw zostało wyjaśnionych 
w stosunkach między mocarstwami

W a l c z y m y :

o utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa
o umocnienie niepodległości i suwerenności 

naszego państwa
o przezwyciężenie trudności gospodarczych 

okresu powojennego
o  usunięcie z naszego życia politycznego 

n ie d o b itk ó w  obozu reakcyjnego
Tak określa zasadnicze wskazania

te g o ro c z n e g o  święta Pierwszego Maja

fieiite! Centralny Polskiej Partii Robotniczej
(tekst odezwy zamieszczamy na str. 3-ej)

Fiasko planu angio-amerykańskiego
podniesienia eksporfu niemieckiego

LONDYN, 26.4. (P A P). — B ry ty j­
sko - amerykański plan podniesienia 
eksportu z zachodnich Niemiec zawiódł 
już w pierwszej fazie. Plan ten miał 
doprowadzić do samowystarczalności 
strefy bryty jskie j i  amerykańskiej w 
roku 1950.

W  londyńskich kołach gospodar­
czych panuje przekonanie, że -plan 
amerykańsko - b ryty jsk i zawiódł z po

wodu złych warunków produkcji prze- 
mysłpwej Niemiec i sabotażu Niem­
ców. Realizację planu hamują rów­
nież różnice poglądów między admi­
nistracją brytyjską i amerykańską w 
sprawie po lityk i gospodarczej w Niem 
czech. Nadto odczuwa się w Niemczech 
zachodnich poważne trudności tran­
sportowe, brak węgla i brak surow-

łudniowej W alii 
ku Radzieckiego

odpłynął do 
transport 1.000 

Wachy cynkowej. Był to-pierwszy od 
10 lat transport'"blachy cynkowej z 
W a lii do Związku Radzieckiego.

Węgiel polski odegra wielka rolę
w dziele odbudowy Europy

GENEWA, 26.4. (PAP. — Na soboi - 
nim posiedzeniu Komisji Węglowej Mię 
dzy n i rodowego Biura Pracy,. delegat 
górników francuskich He-nri Martel. a*

osiągnięte
w 

pewne po-sprawie
U ępy.

WASZYNGTON, 26.4 (PAP). 
Powróci! tu samolotem z kon­
ferencji moskiewskiej amerykan 
ski minister spraw zagranicz­
nych Marshall, witany na lot­
nisku przez prezydenta Truma- 
na i kilkutysięczny tłum publicz 
ności.

Prezydent Truman powiedział, 
że jest wielce zadowolony z 
pracy, jakiej dokona! w Mosk­
wie minister Marshall wraz ze 
swymi pomocnikami.

Marshall oświadczył, że jego 
misja w Moskwie była bardzo 
doniosła.

W niedzielę, Marshall będzie 
obecny na zebraniu przywód­
ców Kongresu, zwołanym dc 
Białego Domu przez prezydenta 
Trumana. Mowa radiowa Mar­
shalla będzie nadana . na cale 
Stany Zjednoczone o god.z. 01.39

Francja produkuje energio atomową
ale wyłącznie i a  celów pokojowych
Rewelacyjne oświadczenie prof. Joliot-Curie

Paryż, 26.4. (Obsl. w ł.). , mowych“ —oświadcza prof. Joliot.
Pierwszy doświadczalny stos-atomowy tzn. maszyna do produkcji Najpoważniejszą trudnością jest 

niewybuehowej energii atomowej jest czynny pod Paryżem. D rug i1 
stos o znacznie większej mocy zostanie uruchomiony przed końcem 
b. roku. Za kilka lat, przypuszczalnie za lat siedem, w jakimś odległym 
zakątku Francji, którego nazwa nie jest jeszcze w tej chwili znana, 
będzie już działała wielka atomowa centrala energetyczna o mocy 
200.000 kilowatów.

Takie są plany Francuskiego Ko 
misariatu Energii Atomowej przed 
stawione przez Wysokiego Komisa 
rza, prof. Fryderyka Joliot-Curie, 
na zebraniu zorganizowanym przez 
Zrzeszenie Pracowników Nauko­
wych.

Pomoc rządowa dla wsi
6  m ila r d o w e  k r e d y ty  w  l-s z y m  k w a r ta le  r . b .

Gełem przyjścia z pomocą rolnic- 
Państwo uruchomiło szereg kre­

dytów średnioterminowych oraz krót- 
°terminowych, przede wszystkim na 
uPi'o koni, ziarna i ziemniaków-sadze- 

Tn&ków, maszyn i narzędzi, a wreszcie 
n,Ł odbudowę wsi.

^  roku 1945 kredyty na te cele 
U nosiły ok. 3 miliardów zł i udziela- 
n® były zarówno w naturze, jak  i  w go-

?. 1946 pomoc dla rolnictwa ule- 
znacznemu zwiększeniu. Około 16 

Fr° ‘‘- sumy przewidzianej na inwćsty- 
t-'l° przeznaczono na cele rolnicze (6.010 

zł) ,  udział przemysłu w planie in-‘ 
" r:stycyjnym wynosił 26 proc.

beaadto rolnictwo otrzymało w 1946 
f ‘ °b- 3.300 milionów zł kredytów krót 

°Urminowycli na różne cele. Razem 
)°dyty ąja roinictwa w 1946 r. wy- 

niG%  9.310 mil. zł.

Tegoroczny plan inwestycyjny prze­
widuje 13.3 miliardów zł na pomoc ro l­
nictwu, w tym  na odbudowę wsi 3,5 mi­
liardów zł, co w stosunku do roku po 
przedniego stanowi wzrost o 55 proc,

Z ogólnej sumy kredytów inwesty 
cyjnych, przewidzianych w ramach te­
go planu na pierwszy kwartał br., w 
wysokości 13,99 milionów zł, na ro l­
nictwo przypada 3.062 milionów zł, czy 
l i  .22 proc., na przemysł — 36 proc., na 
inne działy — 42 proc.

Poza kwotą 3.062 milionów zł, uru 
chomione zostały dla rolnictwa poważ­
ne kredyty krótkoterminowe, w wyso­
kości 4.253 milionów zł. Z sumy tej 
przypada: na akcję siewną wiosenną 
br. — 1.310 milionów zł, kredyty na­
wozowe wynoszą 643 mil. zł, kredyt dla 
państwowych nieruchomości ziemskich 
500 mil. zł, kredyty indywidualne ro l­
nicze na cele ogólne 300 mil. zł,: tech 
niczna obsługa rolnictwa 100 mil. zł

i dla Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
400 mil. zł.

Postawiono zatem do dyspozycji ro l­
nictwa w pierwszym kwartale br. w ra­
mach planu i  poza planem 6.315 mi­
lionów złotych.

Ogółem dotychczasowa pomoc ro l­
nictwu wyraża się: w r. 1945 -— ok.
3.000 milionów zł, w 1940 — ok. 9.310 
mil. zł i  w pierwszym kwartale br 
6.315 mil. zł.

Powyższe sumy nie wyczerpują ca­
łości pomocy Państwa rolnictwu. Ja­
ko pomoc kredytową należy bezsprzecz­
nie traktować kredytowe zaopatrzenie 
rolnictwa w inwentarz, pochodzący z 
dostaw UNRRA. Na 1 stycznia br. za­
ległe zobowiązania rolnictwa z tego ty ­
tułu wynosiły ok. 89.153 q żyta. Zobo­
wiązania rolników na Fundusz Ziemi 
(zaległe) wynosiły na 1 stycznia br. ca
640.000 żyta.

Odkrycia fizyczne, które stały 
się podstawą dla prac nad wyzwa­
laniem energii atomowej zostały 
dokonane przed wojną we Francji. 
Prof. Joliot podaje dramatyczne 
szczegóły tych prac przeprowadza, 
nyeh w dużym stopniu już w czasie 
wojny, dosłownie aż do chwili za­
jęcia Paryża przez Niemców.
Prace te bezpośrednio przed prze 

rwaniem frontu w czerwcu 1940 
r: były tak dalece zaawansowane, 
że profesor Joliot i jego współpra­
cownicy przedstawili w tym cza­
sie do rejestru trzy patenty, w tej 
liczbie jeden na energetyczny stos 
atomowy i jeden ma autentyczną... 
bombę atomową.

Stanowisko zajęte obecnie w 
sprawie energii atomowej przez u. 
czonych francuskich, a w konsek­
wencji przez rząd jest niedwuznacz 
ne: Energia atomowa winna słu­
żyć, a we Francji przynajmniej;, bę­
dzie służyła wyłącznie celom poko 
jowym. „Nie produkujemy i nie ma 
my zamiaru produkować bomb ato

zdobycie surowca, najcenniejszego 
chyba dziś’— uranu.

Pierwszy stos atomowy działają 
cy już pod Paryżem został skon 
struowany przy pomocy uranu za­
kupionego jeszcze przed wojną w 
Belgii. Zapas ten starannie ukryty, 
udało się uchronić przed zbytnią 
ciekawością Niemców w ciągu ca 
lej wojny.

Największą bodaj dziś troską Ko 
misariatu jest poszukiwanie złóż 
uranu na całym terenie metropolii
i Unii Francuskiej. Poszukiwania 
te dały już b. poważne wyniki do­
datnie i drugi stos atomowy ma 
być wyposażony przy pomocy fran 
cuskiego uranu.
Projekt ustawy opracowanej przez 

Komisariat Energii Atomowej 
przewiduje, że we Francji i Unii 
Francuskiej wszystko co posiada ja 
kikolwiek związek z uranem i ener 
gią atomową musi być całkowicie 
w dyspozycji państwa,
„Jest nas niewielu badaczy atomo 

wych we Francji. Jesteśmy wszys­
cy w tym względzie równie zgodni 
jak nieprzejednani, gotowi jesteś­
my oddać swą pracę dla dobra o- 
gółu. Jeśliby jednak któregoś dnia 
miało być inaczej po prostu praco­
wać nie będziemy“  — oświadcza 
profesor Joliot.

Gobeliny wawelskie i inne zabytki polskie
2 wagony przybyły ze strefy amerykańskiej

W tych dniach przybyły ze strefy a- 
merykańskłej w Niemczech 2 wagony 
ze, zbiorami polskimi, wywiezionymi . w 
swoim czasie przez' okupanta.

Wśród obiektów ’ rewindykowanych 
znajdują się m. in. bardzo cenne gobe - 
liny z,katedry wawelskiej, dywany z 
Uniwersytetu .Jagiellońskiego, zabytko­

wa porcelana z Wilanowa, nieco obra­
zów z Muzeum Narodowego w Warsza 
wie, biblioteka prehistorycznna Erazma 
Majewskiego, kilkadziesiąt militariów z 
Muzeum Wojska i in.

Obekty te zostały rewindykowane 
dzięki staraniom delegata Min. Kultury 
i Sztuki, prof. K. Estreichera.

petowa i o przydzielenie większej ilość, 
węgla i  Zagłębia Ruiny dla.-Francji.

Martel oświadczył: „Żałujemy, że 
Francja nie ma otrzymać tej ilości wę­
gla, do jakiej jest uprawniona. Domaga 
my się jedynie sprawiedliwości, Wyda­
je się nam, że potrzeby zbrodniarza są 
brane pod uwgaę przed potrzebarhi je­
go ofiary. Nie chcemy, by odbudowa 
Niemiec postępowała szybciej niż odbu 
dowa Francji. Tymczasem zdaje się 
nam, że niektóre inne kraje popierają 
odbudowę przemysłu niemieckiego przed 
odbudową przemysłu Francji“..

Delegat rządu polskiego Henryk A lt­
anan podkreślił olbrzymie wysiłki poi - 
skiego górnictwa węglowego na Ślą - 
sku, stwierdzając nieustanny wzrost wy 
dobycia węgla. Węgiel polski zazna­
czył mówca — może odegrać wielką ro 
tę w dziele odbudowy Europy.

Ostatnie
wiadomości

BERLIN. — Policja niemiecka aresz­
towała 22-letnią Gerdę Rasch, podejrza­
ną o popełnienie morderstwa na swoich 
rodzicach. Śledztwo wykazało, że dziew 
czyna, którą łączył kazirodczy stosunek 
z ojcem, dala rodzicom środek nasen - 
ny, a następnie zamordowała matkę sie 
kierą i powiesiła ojca.

PARYŻ. — W pobliżu Cazals we 
Francji południowej, zderzyły się dwa 
pociągi motorowe. Jedna osoba została 
zabita, a 4 poważnie ranne.

LONDYN. — Samolot brytyjski typu 
„Constelación Bangor“ , pilotowany 
przez kapitana klohnesap ustanowił no­
wy rekord szybkości w przelocie orzez 
Atlantyk. Samolot przeleciał trasę z lot 
niska Gander na Nowej Funlandii do 
Shamnon w Irlandii w ciągu 5 godzin i 
28 minut.

RZYM. — Radio rzymskie donosi, że 
rząd włoski prześle wszystkim rządom 
sojuszniczym memorandum, zawierają­
ce włoski punkt widzenia na traktat po­
kojowy, z Niemcami.

WASZYNGTON. — Amerykańskie 
ministerstwo rolnictwa podało do wiado 
mości, iż zapasy pszenicy w Stanach 
Zjednoczonych na dzień 1 kwietnia 
1947 r. były najniższe od roku 1937.

NOWY JORK. — Burmistrz miasta 
Texas oświadczył, iż 433 osoby ponio - 
sły śmierć w czasie katastrofy, wywo - 
ianej serią wybuchów w dokach porto­
wych.

MOSKWA. — Dnia 25 bm. przybyła
do Moskwy delegacja Towarzystwa
przyjaźni norwesko . radzieckiej z mi­
nistrem oświaty i wyznań religijnych 
Norwegii Fosterwellem na czele,

LONDYN, — Agencja Reutera dono­
si, że dnia 25 bm. w Kalkucie miało 
miejsce 6 zamachów bombowych i 6 
wypadków podpalenia. Incydenty pociąg 
nęły za sobą ciężkie straty ludności w 
zabitych i rannych. Aresztowano 124 o- 
soby. Również w dzielnicy handlowej 
miasta Amritsar wybuchła bomba, ra - 
niąc 9 osób.
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Repatriacja Niemców
x wojew. olsztyńskiego

^  dniu 24 kwietnia po dłuższej 
przerwie zimowej odszedł z Olsztyna 
pierwszy transport Niemców za Odrę. 
Transport liczył 1.000 osób.

Ogólna liczba Niemców w woj. ol­
sztyńskim, podlegających jeszcze wy­
siedleniu, wynosi 40 tysięcy osób. Tran 
sporty odchodzić będą co Tydzień.

Drugi transport
repatriantów z Ąnglii

Na redę gdar..>ku:yp> portu’ wpłyną! 
w dniu 2ć).4. statek ,,Mediim V ieiorył\  
przywożąc transport wojskowych re 
patriantów z Anglii. Na -talku zua j- 
duje się ponad l„>0O osób. Z ptiwodu 
silnego sztormu — statek nie mógł być 
na razie wprowadzony do portu,

3-ni i S-ly Maja
dniami normalnych zajęć  
Uroczyste akadem ie
w niedzielę

W związku z uchwalą KC ZZ wzy­
wającą wszystkich robotników I pracow­
ników w imię pilnych i doniosłych ¡nie 
resów państwowych do pracy w dniu 3 
i 9 maja, Prezydium Rady Ministrów 
komunikuje, że urzędy państwowe i s* 
morządowe oraz zakiądy pracy będą w 
tych dniach czynne jak w normalnych 
dniach pracy.

Natomiast uroczyste akademie zwią­
zane z rocznicą Konstytucji 3-go Maja 
odbędą się w niedzielę 4 maja. zaś ob­
chód związany z rocznicą zwycięstwa 
9 maja odbędzie się w niedzielę 11 ma­
ja br.

W szkołach. 1 
obchody 3 ma' 
go dnia, tj. 3 maja.
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Dyskusja nad preliminarzem budżetowym
Min. Sprawiedliwości i Min. Bezpieczeństwa Publicznego

Na wczorajszym posiedzeniu Komsiji 
Si rbowo-Budżetowej poseł tow. Dąbek 
reic-rował budżet Ministerstwa Sprawiedli 
w ości. *

Dochody A1 i 11 i s l gr s t w a S p r a w i. ■ d li \vo S c i 
prelimlnc wam- są rn suinę 057.708.000 

cl. Wydai ki na sumę 1.595.803.000 i. 
Miiiisu.r-.lwo Sprawiedliwości u ez.es
c z V w planie i IV/es lycyjnym w \c > suko- Ke* sun uj; woje vv\ V ody sprawozd IW
śN 0.38 proc. Ine sumy kr •dyitjw ca łasz; naslępujące u•nio>ki: pod wy ż-
s karlic wych s r y é doi­ îcdy z lyluiu należności a*

Prze¡chodząc do sz zegóioweg ) dowy li 7 liiiiimiów: Jod wyzszyć wy*
palryc :m!;¡ budżelu spi awozdawca siwi er ifatlv: W) krdyiikacjf p a w a cyw ilnyro,
(łza, e najżyw•orni ¡JSZą działalne w w y • knrne morsiciego o 1 U! ił on pi d-
i.azal Departa pent 1 àtawrxlawc /.y. ft- U \ i  S y é wydatki na szk >!i ¡i o prawn'i

na wyższych uczelniach 
ją odbędą się tego sarne-

lv j ńuiący trzy zasadnie/.e działy: usla- 
w. Jawsiwo bożące, działalność opinio- 
cicwezą i kotły ii .aeje.

Przed Departamentom Ustawodaw­
czym sialu u, o zwykle trudne zadanie 
przeprowadzenia unifikacji prawa, obo­
wiązującego w Polsce - zakończone 
15. X114948 r. W okresie tym ogłoszo­
no 25 dekretów o cltei.tatarze mililka- 
cyjnym. Obejmują one iąi/.uie 1.592 a,- 
lękuły, które zastąpiły okuło 0 300 pa/.«. - 
psów <l/'elnkowyelt i ‘273 najróżnorod­
niejszych ustaw dodatkowych, pocho­
dzących niejednokrotnie jeszcze z 
X V Ifi w.

Sian organizacji sadownictwa ni 
o /ań I marca 1947 r. przedstawia! się 
jak następnie: czynne były• Najwyższy 
Trybunat N: i dr.wy. Sąd \;ijwyższy, Try 
iamal I. bezpie z, u Społecznych, 9 Sadów 
Apelacyjnych. 58 Sądów Okręg., 5 Są­
dów Ubezpieczeń Społecznych, 428 Są­
dów Grodzkich i 13 Sądów / Pracy.

Najważniejszą pozycję dochodową 
stanowią należności sądowe (562.5 mil.);

pozycja ta winna ulec zwiększeniu z u-1  wie popularyzacji prawa na terenie wsi 
wagi na podwyższenie stawek opłat i mne.
w postępowaniu karnym i cywilnym. [ Poseł Chelchowski (PPR) poruszy!

Suma wydatków osobowych budżetu | sprawę wpisów hipotecznych na Zje- 
Ministerstwa Sprawiedliwości wynosił miach Odzyskanych.
58.3 proc. oudżetu. Sian plac nie rxl 

od innych działówbiec az.n au-

• 3 miliony zl; podwyższyć wydatki nu 
preee <ii«',w o-.-j Komisji Badania Zbrod­
ni M  .i i ii o 1 milion zt W plan'.» 
.n\v«'-!ycyjuym p; dwyższyć kwotę a 
nudów,- sadów grodzkich przy ul. i es/.no 
o 7 ! : iiotiy zl.

W dyskusji ziko pierwszy zabiał glos 
po.-c! Nadobmk (PSI.), zgłaszając rezo­
lucję w sprawie pr/.cjęea przez Min 
Sprawicdkwośc; więziennictwa.

Poseł Rapaczyński (PPS) przylą za 
sic do wypowiedzi referenta co do wy­
rażenia ntu aro.. . spraweidliwoś.-i uzna­
nia za dokoiunćt imifikacii prawa.,

P< set Jodłowski (SDt wyrażą również 
uznanie dla Min, Sprawiedliwości przede 
wszystkim za wykonaną pracę nad uni­
fikacją prawa.

Poseł Dzendzel (SI.) dołącza się riiw- 
n:eż do głosów, wyrażających uzna­
nie .Mmistepstwu za pracę nad unifi­
kacją prawa, po czym zgłasza szereg 
zapytań w sprawie prac. doły zących 
aktów nadania tytułu własności chło­
pom na Ziemiach Odzyskanych, w ;pra-
~ .. 1 ■" 1 ■ ' i. 1 ——————

Poseł Drobner (PPS) zgłosił wniosek 
w sprawie przejęcia przez sądownictwo 
powszechne całości sadownictwa cy­
wilnego, po czym min. sprawiedliwości 
Świątkowski udzielił .odpowiedzi na spra­
wy poruszane w dyskusji.

Sprawa przejęcia przez sadownictwo 
powszechne całości wymiaru sprawiedli 
wości jest w tej chwili, przedmiotem 
rozmów między Ministerstwem Sprawie 
dliwości a innymi zainteresowanymi ,mi- 
nisterstwami.

Niesłusznie zaatakowane zostało przez 
posła Nadobni,ka szkolnie iwo nadzwy­
czajne dla prokuratorów. Ta forma szko 
lenia nowych kadr jest oczywiście fo r­
mą wyjątkową i przejściową do czasu, 
gdy wydziały prawne uniwersytetów be 
dą już wypuszczać odpowiednią liczbę 
prawników.

, Ieś|i': chodzi o poruszoną, przez 'pos. 
Chcichcwskiego sprawę Wpisów hipo­
tecznych na Ziemiach Odzyskanych, Mi 
nister . wyjaśnia, że sprawa ta w poro­
zumieniu z właściwymi resortami zała­
twiona będzie w możliwie jak najkrót­
szym czasie.

Na zakończenie zabrał glos referent 
budżetu w Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści, poseł Dąbek. Skrytykował on sta­
nowisko posła Nadobnika, jako demago­
giczne i nieuzasadnione. Zdaniem ¡ofe­
renta poseł Nadobnik, wypowiadając się 
nj. in. negatywnie o Komisjach Specjal-

130 !ys. hektarów
zaorano już 
na Dolnym Śląsku

Do dnia 20 bm. zaoraip aa Dolnym 
Śląsku ponad 131 tysięcy ha oraz zagia 
no 87 tys. ha. Jest to 25 proc. przęw 
dzianego planu.

Celem przyspieszania tegorocznej wio 
sennej akcji siewnej e.ka traktorami od 
bywa się na dwie zmiany.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
praca osadników i roSotn ków rolnych, 
którzy pracują po 16 godzin dziennie.

Obchód I Maja zakazany w Grecji
przez faszystowski rząd Tsaldarisa

i  General Markos demaskuje intrygi monarchistów
! MOSKWA, 26.4. (PAP). — Agencja | 
| TASS donosi z Tirany, że korespon- i 
i dent. dziennika „Baszkini“  przepro- 
I wadził wywiad z dowódcą greckiej 
i a rm ii wyzwoleńczej, generałem Mar- 
i kosem.

Pogróżki pona Loebego
Prowokacyjna mowa na kongresie partu socjal demokratycznej

BERLIN. 26.4. (PAP). — Na kongre [■■ p< g rożek
sie niemieckiej partii socjal - demokra­
tycznej w Berlinie, b. prezydent Reich­
stagu. Paul Loebe. u sitowa! bronie swe­
go stronnictwa przed (skarżeni.mii, ja­
kie pad;y ze strony Polski.

Oznajmi! on. że wysuwany w siosun 
ku do tej M itil tarza: nacjonalizmu 
;es: niesłuszny gdyż „obrony siusznyen 
rewindykacji narodowych nie należy 
mieszać z szowinizmem". Następnie 
Paul Loebe posunął się do przejrzystych

pod pd rasem narodu polskie -
go „ostrzegając“ go przed utrzymaniem 
jego obecnych granic, gdyż — jak wy­
wodził Loebe — stwarza to „dyspropor
rję  między gęstością zaludnienia Polski 
i Niemiec“ , co „stanowi niebezpieczeń­
stwo“ (?).

Przemówienie swe Loebe zakończył 
patetycznym okrzykiem: „Nie stwarzaj­
cie nowego ogniska zarazy w Europie! 
Pewnego dnia pożałowałyby tego oba 
narody!“ .

Otwarcie Ogólnopolskiego Konkursu
Artystycznych Zespołów Świetlic Zwiqzkowych

•zpoczęły się 
ł Ogólnopoł- 
znych Zespo

W dniu wczorajszym r 
w sali „Wedla“ eliminacje 
«kiego Konkursu Artysty- 
lów Świetlic Związkowych 

Eliminacje rozpoczął — jako pierw­
szy — zespól recy.acyjny P. 2. Przemy 
siu Lniarskiego z Krosna, złożony z 30 
osób, który wykonał u-iwór Heinego 
„Tkacze“ oraz, w zmniejszonym zespo­
le 5 osób. fragment „Wesela“ Wyspiań­
skiego, Z kolei zespól Gazowni Lódz - 
kiej. złożony z 15 osób wykona) obra-

.:ely sceniczny Łęczyckiego „Pije Kuba 
do Jakuba“ , 'zespól Pafąwag (Państwo 
wej Fabryki Wagonów) z Wrocławia 
(30 osób) odegrał jednoaktówkę Anczy 
ca „Lobzowiankii“ , -/.espół inscenizacyj­
ny Fabryki Sygnałów Kolejowych z 
Bydgoszczy (3Ó osób) wykonał „Słowo 
o Jakubie Szeli“  Jasińskiego oraz soli­
sta Krecińskś- reprezentujący ł fbezpie- 
czatnię Społeczną w Warszawie — dwie 
recytacje: wiersza własnego pt.: „List 
do matki“ i „Lawiny“ Wierzyńskiego.

Głównym celem powstańców jest 
rozwiązanie wszystkich zagadnień Gro 
c ji bez in terw encji zagranicznej 
oświadczył gen. Markos. Zdaniem 
jego, ostatnie zajścia na granicy al-

grecka zakazała wszelkich pochodów, 
zgromadzeń publicznych i wieców w 
dniach 30 kw ietn ia  i 1 maja.

Policja m otywuje swe zarządzenie 
tym, że niektóre hasia wysuwane

bańskiej zostały sprowokowane przez j przez organizacje robotnicza na świę-.

3 0 0 -milionowe kredyty
na likwidac Q skutków powodzi

Otwarte zostały kredyty w wysoko- | 
ści 300 milionów zl na likwidację »kuł ( 
kpw powodzi. Na sumę ię złoży się 190 
mil. zt kredytu bankowego i 110mil. zł— \ 
skarbowego (dotącja). ■

Z powyższej kwoty postanowiono na j 
tychmiast uruchomić 90 mil. zl kredytu j 
bankowego na zakup materiału siewne- , 
go oraz 100 mil. zł na odbudowę i za- i 
be z piec ze nie walów przeciw powodzi© - | 
wych. Zakupione dzięki uruchonuenul 
kredytu materiały siewne wydane bę­

dą na skrypty diużnę w terminie do 30 
listopada 1948 >r. przy oprocentowaniu 
10 proc. za caiy okres.

Kredyty winny być wykorzystane 
najpóźniej do dnia 25 maja br.

faszystów greckich, będących w  ści­
słym kontakcie z wywiadem b ry ty j 
skim, w celu zdyskredytowania re 
pub lik i albańskiej.

Komentując rozsiewane przez pew- j 
ne odłamy prasy oszczerstwa, iż po- , 
wstąńey otrzym ują pomoc od pótnop- [ 
nych sąsiadów Grecji, gen. Markos 
powiedział: „G dyby Jugosławia, Buł 
garia i A lbania pomagały nam i do­
starczały sprzęty wojennego — n ie 'by 
ioby rządu monarchistycz.no - faszy­
stowskiego w Atenach.

O postanowieniu kom isji śledczej 
ONZ zobaczenia się ze mną, -dowie- j 
działem się z prasy i przez radio, nie j 
zostałem natomiast powiadomiony o i 
miejscu spotkania. Grecka prasa fa - j 
szystowska z premedytacją rozsiewa- | 
la pogłoski, iż spotkam się z przed- j 
stawicieląmi kom is ji Rady Bezpie-j 
czeństwa na terytorium  Jugosławii 
czy A lbanii, aby przekonać opinię pu­
bliczną, że główna kwatera powstań­
ców greckich znajduje się poza gra­
nicami państwa.

Mogę jednak zapewnić — zakoń­
czył gen. Markos swoje oświadczenie 
— że miasteczko, w  k tó rym  mieści się 
główna kwatera powstańcza, położo- j 
ne jest p wiele bliżej Aten, niż gra- I 
nicy z Jugosławią, Bułgarią lub A l­
banią.

LONDYN, 26 4 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Aten, iż 12 wyż­
szych oficerów greckich, należących 
do organizacji ELAS, którzy zostali 
deportowani na wyspę Naxos, uciekło 
stamtąd przed 2 tygodniami. Ofice­
row ie ci zostali zatrzymani na przed­
mieściach Aten przez żandarmerię 
grecką, w  chw ili, kiedy zamierzali 
udać się do Tessalii w  celu przyłącze­
nia się do powstańców, 
śli rany i  zostali wzięci do niewoli.

LONDYN, 26.4. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Aten, że policja

to pierwszomajowe, m ia ły charakter 
polityczny i mogłyby wywołać star­
cia i rozruchy.

WASZYNGTON, 26.4.. (PAP). — Szef
amerykańskiej m is ji gospodarczej w  

i Grecji — Porter, wystosował pismo 
j do prezydenta Trumana, w  którym  
i prosi o zwolnienie go z zajmowanego 

stanowiska. Prezydent Truman przy 
ją ł rezygnację Porters.

nych i Nadzwyczajnej Komisji Mieszka­
niowej, ujawnił swój stosunek antyde­
mokratyczny i antyłudowy.

Po przerwie poseł Guzicki (SD) zło­
żył sprawozdanie z części 8 prellmina- 
ri-arza budżetowego — Ministerstwo Bez 
piec zeńs tww Publicznego.

BUpŻET MINISTERSTWA
b e z p ie c z e ń s t w a  PUBLICZNEGO
Troska o utrzymanie bezpieczeństwa 

i spokoju publicznego — rozpoczął re­
ferent — zapewnienie ładu i porządku 
w okresie powojennym, po sześciu la­
tach ‘systematycznego demoralizowania 
szerokich mas'- społeczeństwa, w trud­
nym okresie odbudowy gospodarczej 
krąjn nius-i wysunąć się na jedno z czó 
łowych zagadnień państwowych.

Doświadczenia ubiegłych lat, a zwłasz 
cza ostatniego roku, wykazały, że na 
poziom bezpieczeństwa i spokoju publi­
cznego wpływ ma nie tylko powszechne 
obniżenie poczucia moralności, ale tak­
że i świadoma działalność obcych i wro 
gicli nam ośrodków dywersji, które or­
ganizują nie tylko akcję szpiegowską 
ale i zwykłą działalność bandycką.

2 zadowoleniem trzeba stwierdzić, że 
syi uscja na tym odcinku naszego życia 
społecznego ulega szybkiej i zdecydo­
wanej poprawie. Jest to wynikiem zaró­
wno stabilizacji naszego życia gospo­
darczego i politycznego, ustawicznego 
podnoszenia się moralnego poziomu sze 
rokicti warstw społeczeństwa, jak i udo 
skonalenia pracy Ministerstwa B,*zpie- 
czefisiwa Publicznego.

Caiy ciężar wykonania amnestii i tzw. 
ujawniania się spoczywa na organach 
Ministerst-yrt) Bezpieczeństwa, a jest to 
tylko fragment szerokiej akcji zmierza­
jącej do całkowitej normalizacji nasze­
go życia powojennego na jednym z naj­
trudniejszych odcinków.

Budżet Min. Bezpieczeństwa Publicz­
nego — stwierdza referent — musi być 
też dostosowany do tych trudnych i wa 
żnych zadań. 1 Preliminarz zamyka się 
pó stronie dochodów sumą z! 56.035.000, 
a po stronie wydatków 17.010.000.000 
złotych.'

Etaty Min. Bezpieczeństwa Publicz­
nego ogółem zmniejszone zostały o 15 
proc. w porównaniu, z r. ubiegłym. Mak­
symalne uposażenia wynoszą w Centra 
li w Wojewódzkich Urzędach Bezpie - 
czeństwa Publicznego i w  Milicji Oby - 
wal cis klej 9.600 zl.

Sprawozdawca stawia wniosek o przy 
jęcie preliminarza budżetowego Mini - 
sterstwa Bezpieczeństwa Publicznego z 
uwzględnieniem dezyderatu, zmierzają­
cego do urealnienia preliminowanej su­
my na pomieszczenia, bowiem suma 
preliminowana, w . tym paragrafie nie 
może pokryć wydatków na skutek, zwyż 
ki cen różnych artykułów. Sumę ,ę na­
leży podwyższyć o 150 milionów zł

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych, Zy­

gmunt Modzelewski, przyjął w dniu 26 
bnt- ambasadora ZSRR w Warszawie, 
p. Wiktora Z. Lebiediewe.

Minister spraw zagranicznych, Zy- 
¡gmunt Modzelewski, przyjął w dnltt S© 
bm. chargé d'affaires Egiptu w Warsza­
wie, p. Hassam Ma z gar.

*
Prezes Szwedzkiego Czerwonego 

Krzyża, hr. Fotlke Bernadotte, który 
przybył wczoraj do Polski, złożył wizy 
tę ministrowi spraw zagranicznych Z y  
g m u n t owi M od z ełewsk temu.

Ogłoszenie us*awy
o prowizorium budżetowym

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej zarządził ogłoszenie w Dzienni­
ku Ustaw ustawy o prowizorium budże­
towym na okres od 1 kwietnia do 36 
czerwca 1947 r.

Odwołanie posadzenia
Konwentu Seniorów

Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P- 
zawiadamia, że posiedzenie Konwentu 
Seniorów, które miało odbyć" się w po­
niedziałek! dnia 28 kwietnia br. — zo­
stało odwołane.

Posiedzenie
komisyj sejmowych

Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P- 
zawiadamia, że posiedzenia sejmowych 
komisji odbędą się w salach Domu Po­
selskiego według następującego pUiWR 

W poniedziałek, dnia 28 kwietnia 1947 
roku.

1) Komisja Komunikacyjna o godz.
10.

2) Komisja Odbudowy o godz. 10.
3) Komisja Oświatowa o godz. 9.
4) Komisja Skarbowo - Budżetowa

o godz. 12. \
We'wtorek, dnia 29 kwietnia 1947 r-
1) Komisja Planu .Gospodarczego 0 

godz. 10.
2) Komisja Propagandowa o godz. U-
3) Komisja Przemysłowa o godz. H-
4) Komisja Roina o gedz. 10.
5) Komisja Skarbowo - Budżetowa a 

godz. 16.
We średe. dnia 30 kwietnia 1947 r. 
Komisja Skarbowo •• Budżetowa 0 

godz. 9.
W piątek, dnia 2 maja
Komisja 

godz. 12.
Skarbowo

1947 r.
Budżetową

„Dzień Lasu“ w Warszawie
Uroczysta akademia w „Romie'

„Dzień L*su“ pod protektoratem 
Marszałka Sejmu, \Vł. Kowalskiego, pre 
zesa Rady Ministrów, J. Cyrankiewicza 
i Marsz. Polski, M. Żymierskiego, od - 
byt się w Warszawie pod znakiem uro­
czystej akademii w „Romie1'.

W udekorowanej barwami państwo­
wymi i -zielenią sali zajęli tjt. in. miej­
sca: Marszałek Sejmu, Wt. Kowalski, 
wicepremier A. Korzycki, min. leśni­
ctwa tow. Tkaczow oraz prezes Związ- 
ctw.a tow. Tkaczom oraz prezes Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, ob, Janusz. 

I Akademię otworzył przewodniczący 
j Głównego Komitetu „Dnia Lasu", dyc.
\ Państw. Rady Leśnictwa, CJryehowski, 

Następnie obszerne przemówienie na 
I temat znaczenia lasu dla gospodarki tia

.« i

rodowej wygłosił min. Podedworny,
Omawiając stan lasów w Polsce mi­

nister przytoczył szereg charakterystycz 
nych cyfr: w czasie ostatniej wojny, w 
'wyniku rabunkowej gospodarki Niem­
ców — zalesienie Polski spadło do 17 
proc. Niemcy wycięli 73 miliony m 
sześć, najlepszego drzewostanu, obniża 
jąc wartość lasów polskich o 50 proc. 
w stosunku do wartości z 1939 r. Stra 
ty z tego tytułu obliczane są na ok. 7 

-miliardów zł w  złocie.
Ro przemówieniu ministra nastąpiła 

bogata część artystyczna. Oprócz Aka 
demii w „Romie“ zorganizowano w 
„Dniu Lasu“  szereg wycieczek do la­
sów podmiejskich dla młodzieży szkol­
nej.
............

Pogrzeb konsula RP
w Nowym Jorku

NOWY JORK, 26.4. (PAP). -  Dnia 
25 kwietnia odbyt się w Nowym Jorku 
pogrzeb zmarłego w dniu 22 bm. kon - 
sulą generalnego R. P. dra Eugeniusza. 
Rozwadowskiego, w którym wzięli u- 
dział: ambasador R. P. w Stanach Zje­
dnoczonych — Józef Winiewicz. wszy­
scy konsulowi« polscy w USA. przed - 
stawicieie władz amerykańskich oraz 
zagranicznych placówek dyplomatyce * 
nych. ^

Obecni byli również delegaci szeregu 
instytucji polskich w Stanach Zjednoczę 
nych oraz Polonii Amerykańskiej.

Transporty repatriantów
przybywają do kraju

Dnia 26 bm. przybył do Dziedzic. trau 
sport repatriantów ze strefy amerykan 
skiej z Koburga. Przybyto 277 osób.

Tegoż dnia przybył transport z Gros« 
Wittach, liczący 340 osób.

Dnia 24 bm. opuści! Francję 8 pociąg- 
wiozący 593 rolników - reemigrantów 
z Saint . Quentin. Przyjazd ich do Le­
gnicy spodziewany jest na dzień 2S 
kwietnia br.

P ię c io le tn i pian rozw oju gospodarczego
podstawą gospodarczej i politycznej niezależności Jugosławii
Przemówienie marszałka Tito na Zgromadzeniu Narodowym

Odpowiedź ministra Modzelewskiego
na pismo premiera indyjskiego rządu tymczasowego

zagranicznych, Zyg-j Minister spraw
1 munt Modzelewski, skierował dnia 24 
kwietnia na ręce premiera tymczasowe­
go rządu i ministra spraw zagranica-

4.175.923 zł na rzecz powodzian
złożyli czytelnicy „Głosu Ludu“

Ofiary czytelników „Głosu Ludu“ na 
rzecz powodzian sięgają sumy — 
4.175 923 zl.

W dniu wczorajszym wpłacono — 
59.712 zł.

Pracownicy Polskiej Misji Zakupu de j 
mobilu amerykańskiego w  Paryżu — j 
20.000 zł.

Pracownicy Państwowego Przed». ' 
kiżyn. - Budowlanego, Warszawa V — ' 
31.752 zł.

Z okazji imienin dyr. Narodowego 
Banku . Połsk-:c?->. tow. .’ -cg© Jurkie­
wicza, zamiast kwiatów wpłacają pę [

wodzian 5.830 zł, członkowie Kola PPR 
przy Narodowym Banku Polskim, War­
szawa, ul. Fredry 8.

Pracownicy Dyrekcji Państw. Mono­
polu Zapałczanego dodatkowo 1.700 zł.

Poddziełniea Główna PPR Woła — 
230 zł.

Lokatorzy domu przy. uł. Młynar­
skiej 23 — 200 zł.

*
Na rodziny po poległych demokratach 

zamiast kwiatów w dniu imieniu sekre­
tarza KW PPR, składają pracownicy 
Komitetu Warszawskiego Wydz. Org.— 
2.115 ii.

\ BELGRAD, 26.4 (PAP), Dnia 26 hm.
| rozpoczęła się trzecia sesja jugosłowiań- 
i skiego Zgromadzenia Narodowego. Ga* 
| lerię szczelnie wypełniła publiczność a 
| w loży dyplomatycznej zasiedli amba- 
; rsadorowie i posłowie państw obcych, 
j Projekt planu 5-letniego zreferował# w 
| imieniu Komitetów Planowania i Fł- 
i rtansów obu izb posłowie Bilów łez i 

Blagojewicz.
Jako pierwszy mówca wystąpił pre- 

przyjąlem j m#er Jugosławii, marszałek Tito. O- 
pismo. Waszej Ekscelen- ; wiadczył on, że projekt planu na pierw- 

w którym j szy rzut oka wydaje się bardzo 
trudny do realizacji. Sceptycznie .jed­
nak do projektu odnieść się mogą tylko

nych Indii — M. Jawaharlal Nehru pis­
mo następującej treści:

„Z  wielkim zadowoleniem 
do władonioś<
cji z dnia 10 lutego. 7947 r.,
Jego Ekscelencja był łaskaw wyrazić 
swe podziękowanie delegacji polskiej 
na Generalne! Zgromadzenie ONZ za 
stanowisko zajęte przez nią w sprawie 
traktowania Hindusów w Afryce Połu­
dniowej. Pragnę zapewnić Jego Eksce­
lencję, że sprawa wolności i poszanowa 
nia praw ludzkich jest nam bardzo bli­
ska i w rzeczywistości nigdy nie była 
obca demokracji polskiej, która ód wie 
ków wypisała tm swych sztandarach ha­
sło: „Za naszą i waszą wolność".

Z prawdziwą radością stwierdzam, że 
postawa delegacji polskiej w tej spra­
wie przyczyniła się do zbliżenia pomię­
dzy narodem indyjskim a polskim oraz 
do wzmocnienia więzi przyjaźni, łączą­
cych oba narody. Cieszą się również, 
że fakt ten przyczynił się do wzrostu 
prestiżu ONZ w oczach wszystkich na

ci, którzy patrzą nań z, punktu widze­
nia starych norm i nie w ierzy w ol­
brzymie siły twórcze narodu.

Uprzemysłowienie i elektryfikacja krą 
jn aa konieczne, ponieważ inaczej nie 
można będzie przezwyciężyć zniszczeń 
wojennych » wyprowadzić kraju ze sta­
nu nędzy ł zacofania, w który wtrąciły 
go rządy przedwojenne.

Pian 5-letni przyniesie wielkie ko­
rzyści rzemieślnikom i wzmoże ich pro­
dukcję. Fałszywe _ jest przekonanie, że 
rzemiosło jest _ niepotrzebne i nieko­
rzystne. Przeciwnie, trzeba mu, poma-' 
gać j włączyć w ramy planu.

Dla chłopów plan oznacza przejście

Pierwsze wycieczki zagraniczne
przybyły już na Targi Poznańskie

Do Poznania przybyły już pierwsze | Commerce, W. E 
wycieczki zagraniczne na Targi Po­
znańskie. Wśród reprezentacji . Hoten -
dii liczącej 35 ©sób znajdują 6ię przed - 
stawicieie fabryk, przedsiębiorstw tran­
sportowych i żeglugowych.

Delegacja francuska liczy 18 osób z 
p. Mosiner — dyr. Ministerstwa Gospo 
darstwa Narodowego. Z Czechosłowa - 
cji przybyła 16-osobowa delegacja, z 
Anglii 20-osobowa. Wśród gości engiel- 

rodów miłujących pokój na całym świe i skich znajdują się P. A. Holtem — 
ci«“ , i przedstawiciel London — Chamber of

Mills — dyr. firmy 
Morgan Crucible z Londynu, Nicolas 
Carrai — chargé d'affaires ambasady 
brytyjskiej z Warszawy i mr. Holliday 
— attaché handlowy. Również przybył 
już clo Poznania ambasador włoski z 
rodziną, z Finlandii zaś minister Takki 
oraz p. Nykopp — dyr. Departamentu 
dla Spraw Handlowych.

Poza wymienionymi delegacjami przy 
było do Poznania 49 Anglików oraz 39 
Francuzów, będących przedstawicielami 
wiadz tkanckieh ^  Niemczech.

od gospodarki ekspansywnej do intern 
sywnej. Fałszywe sa twierdzeniu, że 
plan nie jirzyczyni się do 'podniesienia 
dobrobytu chłopa. Jedynie dzięki jeg° 
wykonaniu będzie można podnieść pro­
dukcję rolną i dostarczyć chłopu po­
trzebnych mu produktów.

Nieprawdą jest również, że plan z\vi'a 
ca się przeciwko własności i inicjaty. 
wie prywatnej, ponieważ przyniesie on nał 
większe korzyści chłopom, stanowiący^1 
większość narodu. Ponieważ państwo" rati 
s: mieć rezerwy na wypadek takich nie­
szczęść, jak posucha itp. musi ono m«c.c 
wgląd w takie sprawy, jak ilość i miej­
sce zasiewów oraz mieć nlożność wy­
kupu części produkcji rolnej. Nie moż« 
być mowy o jakimkolwiek naruszan“11 
własności lub inicjatywy prywatnej-

Plan będzie niezmiernie korzystny 
klasy robotniczej, likwidując na zaw­
sze takie klęski społeczne, jak bezrobo­
cie i nadprodukcję. Plan przyniesie Po­
lepszenie bytu całego narodu i to ni® 
tylko materialnego, lecz także kultural­
nego.

Marszałek Tito po omówieniu per­
spektywy realizacji planu, podkreślił, ż® 
plan stanowi podstawę gospodarczej 1 
politycznej niezależności Jugosławii. .

Posłowie zgotowali marszałkowi P0̂  
koniec przemówienia entuzjastyczną °" 
wację.

Po marszałku Tito głos zabrał prze­
wodniczący komisji planowania, Andrzej 
Hebrsng,
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Odezwa Pierwszomajowa K.C. P.P.R.
to robotników, chłopów i pracowników umysłowych!
Ho Parolu P o l s k i e g o !

%
*

p0, Komitetu Centralnego
rQjJ ieJ Partii Robotniczej, cha- 
czereryZUje w sPos°b peiny i wy- 
hi ; / 'UPłcy sytuację, w jakie j go. 
VJ nV sk  do Święta Majowego 

roku.
s(qr̂  to święto — fafc sfare jak 
sce" ruch robotniczy w Pol- 
lobot . e 0 nim każde dziecko 
orj j f!!CZe. zna je i świętuje nie 

każdy świadomy robotnik. 
z nas łączą się z 

i swtętem wspomnienia wielu 
n J JTl}-)ch obchodów, wielu minio 
1Cfe tŁ,aI/c... Płynęła w to święto 
H,Qj '"obotnicza w bohaterskiej 
^  Przeciwko rodzimym i ob­
li, clemięzcom. święciliśmy je 
lorip‘nbi ulicznych walk i w ce- 

n Pięzie 
dun

°tuiczej w Polsce.

j ■ dziennych. Święto Majowe 
tob°JUmna barta dziejów walki

\0Al,e .zarazem NOWE jest dziś 
jalc nowe jest jego oblicze.
I;lór n°U)ą jest Polska Ludowa, 
jet]  ̂ ^Walczyliśmy i którą budu 
b0fni ^ ię to  walczącej klasy ro-, 
9o , lCZei  stało się świętem całe. 
cig °du, fcfóry ta klasa robotni. 
l;i J 10ll)iodla do zwycięskej wal-

wolność.

w tym roku z nami obok 
^  czerwonych sztandarów 
Cj ’a*° - czerwone sztandary Rze 
^ ° n t e j .  NASZEJ Rzeczypo- 
cj0 ei ’ Rzeczypospolitej mas lu. 
5/, j ,ch' Was robotniczych i chłop 
n, Cl- pójdq z nami _  w liczbie

i0 ,ąd  _  M o n e  ni;-a . y fachu ludowego, sojusz 
dziel ' ^  Robotniczej w wielkim  

, przebudowy.
klór ,"ne: Wyraźne są hasła, pod 
jjn idziemy do tego Pierwsze

tych J l(,sła — to umocnienie do. 
tobołkowych zwycięstw klasy 
z j*w z e j i narodu polskiego, to 
i paten ie  niepodległości Polski

hily ce,
dobrobyt człowieka pra-

0b(
9o w Polsce,

I^ h n  demokracji polskiej, w

%n^ lu  światowego, to wielka

:ego 
ÓZ (

Ją j£m, decydującą ‘role odgrywa- 
f :n'e stronnictwa robotnicze, 

Tą ą (feślił nam drogę tej walki. 
iud/°9 u  — to wprowadzenie w

e J R Z Y 1  -  .............. .............'<0Wyld>kijr j ( R Z Y L E T N IE G 0  P L A N U

<toifjy Planu sytości, ciepła i do
GOSPODARCZEJ

}v,
«Sc,

»fu.
<dcz,r!c o władzę w państwie,

ofiar r°b°tnicza niosła niemałe
H

ary
Wizą Walka o umocnienie tej 

UJatba 0 dobrobyt mas lu. 
S S -  wyma9a również ofiar, 

p ’ ale bodaj niemniejszych.
ra własna nasza praca, tyl- 

w1 ny wysiłek, wysiłek 
* fjfa, !lch robotników, chłopów 
P e w n ik ó w  umysłowych może 
^Uiop̂ c. wojenne zniszczenia,

TOWARZYSZE, OBYWATELE!
PIERWSZY MAJA — BOJOWE, TRADYCYJNE OD, PRZE­

SZŁO PÓŁWIECZA ŚWIĘTO KLASY ROBOTNICZEJ.
1 MAJA — ŚWIĘTO PRACUJĄCEJ WSI POLSKIEJ, ZNA­

CZONE WSPÓLNIE Z ROBOTNIKAMI PRZELEWANĄ KRWIĄ.
1 MAJA — ŚWIĘTO WSZYSTKICH LUDZI PRACY, BU­

DUJĄCYCH NOWĄ POLSKĘ MŁOTEM, PŁUGIEM I PIÓREM.
1 MAJA — ŚWIĘTO WYZWOLONEGO NARODU, KTÓRY 

ZRZUCIŁ JARZMO MAGNATÓW, KAPITAŁU I OBSZAR­
NIKÓW.

Przejęliśmy w dziedzictwie po ojcach i dziadach święto majowe, 
jako dzień walki, dzień mobilizacji mas pracujących. Na sztanda­
rach 1-majowych widniały hasła wałki o niepodległość, które wio­
dły lud polski na bój z carską i pruską przemocą. Te same hasła 
wiodły nas do wyzwoleńczego boju z hitlerowskimi katami narodu 
polskiego.

W dniu 1 maja masy pracujące Polski demonstrowały swą wolę 
wałki o sprawiedliwość społeczną, o zniesienie wyzysku Pod tymi 
samymi sztandarami walczyły one z rządem sanacyjnym, którego 
polityka prowadziła Polskę do nieuchronnej katastrofy.

Od chwili powstania pierwszej rewolucyjnej partii „Pierwszego 
Proletariatu“  klasa robotnicza trwała niezłomnie w walce o nie­
podległość Polski i sprawiedliwość społeczną. Dzięki tej walce wy­
sunęła się na czołowe miejsce w narodzie.

Dały rezultaty samotne męstwo Waryńskiego i Kunickiego, 
upór i wytrwałość Marcina Kasprzaka i Stefana Okrzei, bohater­
stwo bojowników barykad 1805 r. niezłomność Mariana Buczka 
i tysięcy jego towarzyszy, walczących nieugięcie o wolność mimo 
więzień i katowni Berezy Kartuskiej. Dały rezultaty niezmordowana 
praca i ofiarna śmierć Marcelego Nowotki, Jasi Fornalskiej, 
Pawła Findera i innych bojowników Polskiej Partii Robotniczej.

W Polsce Odrodzonej złamane zostało panowanie wielkiego ka­
pitału i obszarnictwa. O losach kraju decyduje robotnik i chłop. 

TOWARZYSZE!
l-szy maja 1947 r. — to M aj zwycięskiej demokracji ludowej. 
Zwycięstwem wyborczym skończony został okres tymczasowości. 

Władza ludowa w Polsce została ustabilizowana i umocniona. Pod 
przewodnictwem obozu demokratycznego naród mobilizuje swe 
siły do nowych zadań i nowych zwycięstw. Droga do zwycięstwa 
wiedzie poprzez walkę

O UTRWALENIE POKOJU I BEZPIECZEŃSTWA,
O UMOCNIENIE NIEPODLEGŁOŚCI I SUWERENNOŚCI NA­
SZEGO PAŃSTWA,
O PRZEZWYCIĘŻENIE TRUDNOŚCI GOSPODARCZYCH 
OKRESU POWOJENNEGO,
O USUNIĘCIE Z NASZEGO ŻYCIA POLITYCZNEGO NIEDO­
BITKÓW OBOZU REAKCYJNEGO. K

Tą drogą masy pracujące i cały naród polski kroczyć będzie 
ku Polsce silnej i szczęśliwej.

Naród polski i ludzie pracy całego świata bronią pokoju. Mię­
dzynarodowi agenci wielkiego kapitału i podżegacze wojenni usi­
łują odrodzić imperializm niemiecki. Opiekunowie imperialistycz­
nych Niemiec i Schumacherowie, naśladowcy Hitlera, napotkają na 
zdecydowany opór klasy robotniczej, całego narodu polskiego oraz 
wszystkich postępowych sił świata.

Trwały pokój w świecie zapewni likwidacja karteli i trustów 
niemieckich, likwidacja pozostałości faszyzmu w Niemczech i na 
całym świecie. Granica pokoju i bezpieczeństwa w Europie biegnie 
wzdłuż Odry i Nysy Łużyckiej. 5 milionów Polaków na Ziemiach 
Odzyskanych, dymiące fabryki i zaorana ziemia, to wkład Polski, 
którego nikt nie przekreśli.

Fundamentem pokoju w Europie i gwarancją bezpieczeństwa 
naszych granic jest ścisły sojusz i przyjaźń narodu polskiego ze Zw. 
Radzieckim i narodami słowiańskimi oraz współpraca wszystkich 
sił demokratycznych świata.

TOWARZYSZE!
Naród nasz usuwa olbrzymie zniszczenia, powstałe na skutek 

wojny i okupacji. Przezwyciężamy trudności, które się wyłaniają

1 w toku odbudowy kraju. Ciężka zima i klęska powodzi utrudniły 
naszą pracę. Tylko władza ludowa mogła uchronić i uchroniła nasz 
kraj od inflacji, masowego bezrobocia i nędzy ludzi pracy. Do wal­
ki o przezwyciężenie trudności stanąć muszą wszystkie twórcze 
siły narodu.

Wszyscy na front walki o realizację 3-letniego Planu Gospo­
darczego.

O WYTĘPIENIE Z NASZEGO ŻYCIA SPEKULACJI, OKRA­
DAJĄCEJ NARÓD,
O OSZCZĘDNĄ GOSPODARKĘ,
O WZROST WYDAJNOŚCI PRACY I LIKWIDACJĘ MAR­
NOTRAWSTWA,
0  ZWIĘKSZONĄ PRODUKCJĘ WYROBÓW PRZEMYSŁO­
WYCH I ROLNICZYCH.

Realizacja Planu 3-letniego, to:
— WZROST DOBROBYTU MAS PRACUJĄCYCH,
- -  WZMOCNIENIE SIŁY GOSPODARCZEJ POLSKI,
— PODNIESIENIE ZAMOŻNOŚCI I POZIOMU ŻYCIA WSI 

POLSKIEJ,
— SZEROKI DOSTĘP MAS PRACUJĄCYCH DO NAUKI, 

SZTUKI I KULTURY,
— PODNIESIENIE MATERIALNEGO I KULTURALNEGO 

POZIOMU ŻYCIA RODZINY ROBOTNICZEJ I ZAPEW­
NIENIE OPIEKI NAD DZIECKIEM.

TOWARZYSZE!
Dotychczasowe zwycięstwa zawdzięcza obóz demokracji w 

pierwszym rzędzie jedności klasy robotniczej, współdziałaniu PPR 
i PPS. Współpraca partii robotniczych i nadal będzie podstawą 
zwycięstw demokracji ludowej., Współpracę między obu bratnimi 
partiami robotniczymi będziemy utrwalać i pogłębiać, będziemy 
budować ich jedność organiczną. We wspólnej pracy, we wspólnej 
walce z siłami wśtecznictwa, usiłującymi powstrzymać Polskę w je j 
rozwoju, wyrównają się różnice między obu partiami i zrodzi się 
pełna jedność klasy robotniczej.

Jedność -klasy robotniczej scementuje na zawsze sojusz robotni­
czo-chłopski — fundament władzy Poiski Ludowej. Robotnik i chłop 
polski mocniej zewrą swe szeregi we wspólnym marszu ku Polsce 
sprawiedliwości społecznej, dobrobytu, wolności i szczęścia.

Wraz z nami pójdą wszyscy ludzie pracy umysłowej, polski in­
żynier i nauczyciel, polski artysta i budowniczy. Powiodą nas razem 
sztandary czerwone i zielone, zespolone z bielą i czerwienią barw 
narodowych.

Nie znajdą posłuchu podszepty rodzimej reakcji i agentów ob­
cych wywiadów. Nie znajdą posłuchu w narodzie Mikołajczycy 
i inni zausznicy Churchillów. Tysiączne rzesze obałamuconych ludzi 
podziemia odwróciły się od zbankrutowanych reakcyjnych polity- 
kierów. Polacy nie chcą więcej ginąć w imię obcych interesów, na 
rozkaz obcych wywiadów. Tym, co przejrzeli i chcą budować no­
wą Polskę —  otworzona została droga do wolności i pracy. Tym, 
którzy nadal pozostaną na obcej służbie — Zagłada i zniszczenie.

Nie udało się wstecznictwu zawrócić Polski z drogi postępu. 
Naród polski, zjednoczony wokół stronnictw demokratycznych, 
wszedł na twardy gościniec, wiodący ku nowemu życiu, ku socja­
lizmowi.

1 MAJA — DZIEŃ
— MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDARNOŚCI MAS PRACUJĄ­

CYCH W OBRONIE POKOJU,
— JEDNOŚCI KLASY ROBOTNICZEJ POLSKĘ
— WSPÓLNEGO WYSIŁKU NARODU W ODBUDOWIE, 

NIECH ŻYJE!

Komitet Centralny 
Polskie! Partii Robotniczej

Warszawa, kwiecień 1947 r.
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*iqj  Własnego prawa“  — to dzi- 
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°zuacza: „z  własnej pracy".

Klasa robotnicza wobec palących potrzeb kraju
Uchwała Wydziału Wykonawczego K. C. Z. Z.

W  dniu 25 kwietnia 1947 r., Wy inflacyjna prowadzą do podnie­

c i Qsha<•0,,  ̂ ‘"i Wolą“  — to dzisiaj, w wa 
°Zą,Qcfl demokracji ludowej ozna

wysiłkiem, 
°fiarnym trudem“ , 
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'iej ofiarnego trudu, jedy-
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ktin °9i przezwyciężenia powo. 
i'0/s/\c ? trudności wzywa naród 
Puszą ' i0mitcf Centralny PPR. 
\  j  Wok  do tego ofiarnego tru- 
Sfu °. zbudowania Polski dobro.
M i Was ludowylh, Polski spra-

lWości
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społecznej. zademon.

kchlSłraci«ch pierwszomajo-

dział Wykonawczy KCZZ po o. 
mówieniu ogólnej sytuacji w kra­
ju, powziął następującą uchwałę:

Kraj cały przebył bardzo ciężką 
zimę, która naraziła naszą gospo­
darkę narodową na straty, sięga­
jące miliardów złotych. Katastro­
falna powódź wyrządziła też ol­
brzymie szkody, narażając dzie­
siątki tysięcy ludlzi na cierpienia i 
niedolę.

Straty te muszą być wspólnym 
wysiłkiem jak najszybciej wyró­
wnane.

Równocześnie bardziej niż kie­
dykolwiek winniśmy przyspieszyć 
zagospodarowanie Ziem Odzyska­
nych.

Na zakusy niemieckich protek­
torów odpowiemy ustokrotnie- 
niem naszych wysiłków w odbu­
dowie przemysłu i rolnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych.

Na straży naszych granic na O- 
drze i Nysie stoi nie tylko polski 
żołnierz, lecz w pierwszym rzędzie 
polski robotnik i polski chłop.

Tylko wytężona praca nad od­
budową kraj”  wykonanie planów 
gospodarczych, ' rosnąca wydaj­
ność pracy, zwiększenie produk-

sienia realnej płacy robotnika i 
pracownika umysłowego, do po­
prawy bytu świata pracy.

Wychodząc z tych założeń i w 
pełnym poczuciu odpowiedzialno­
ści za losy narodu i państwa W y­
dział Wykonawczy KGZZ na swo 
im plenarnym posiedzeniu w dniu 
25 kwietnia 1947 roku, wzywa ca­
łą klasę robotniczą Polski oraz 
pracowników umysłowych, praco­
wników biur, samorządu, poczt i 
kolei państwowych do normalnej 
pracy w dniu 3-go i 9-go maja.

Pracą, twórczym wysiłkiem na 
rzecz odbudowy kraju, na rzecz 
odbudowy naszych Ziem Zachod­
nich, na pokrycie strat związa­
nych z powodzią oddamy ”  o j wiek 
szy i najdogodniejszy hołd twór­
com Konstytucji 3-go Maja, oraz 
polskiej i sojuszniczej armii, któ­
re wywalczyły historyczne zwy­
cięstwo nad hitlerowskimi “ ra­
cami, odwiecznym wrogiem całej 
Słowiańszczyzny i całego świata 
pracy.

W dniu 3-go i 9-go maja polski 
świat pracy pracuje normalnie. 

Wydział Wykonawczy

przeniesienie odnośnych akademii 
i obchodów na najbliższe niedzie­
le.

Jednocześnie Wydział Wyko­
nawczy KCZZ zwraca się do rzą­
du, ażeby w uznaniu ofiarnej pra

;v robotnika polskiego, dzień l-g „ 
Maja, dzień międzynarodowej so­
lidarności robotniczej został uzna 
ny w tym roku za wolny od pra­
cy, przy jednoczesnej wypłacie za 
robków za normalny dzień pracy.

NA TEMATY
DNIA

Otwarcie
Targów Poznańskich

Dziś następuje uroczyste otwarcie 
pierwszych po wojnie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Udział w uroczy­
stości Premiera to w.. Cyrankiewicza pod 
kreślą wagę, którą rząd nasz przywią­
zuje do tego wydarzenia.

Otwarcie Targów zbiega się niemal 
z drugą rocznicą Zwycięstwa. Przed 
dwoma łaty dobiegała właśnie końca gi­
gantyczna bitwa o Berlin. Razem z mi­
lionami żołnierzy radzieckich walczyły 
wówczas setki tysięcy żołnierzy Woj­
ska Polskiego. Za plecami naszych bo­
jowników, w dalekim już zapleczu armii, 
leżała świeżo wyzwolona z niewoli nie­
mieckiej Polska — skrwawiona, spalo­
na, splądrowana, wyniszczona. Zdawa­
ło się wówczas, że potrzeba będzie wie­
lu dziesiątków lat zanim Polska dźwig­
nie się z powojennego chaosu i ruin, 
zanim w naszym kraju zatętni normalne 
życie gospodarcze

A oto, po niespełna dwóch latach po­
kojowej pracy, demonstrujemy przed 
'światem nasz dorobek gospodarczy. Mo­
żemy bez fałszywej skromności, ale i 
bez chełpliwości powiedzieć: nasz do­
robek jest wielki i ważki.

Międzynarodowe Tangi Poznańskie są 
świadectwem naszej pracy, są świadec­
twem dojrzałości naszej nowej ekonomiki 
państwa ludowego, gospodarowania bez ob 
szarników i wielkich kapitalistów. Do­
wiedliśmy, że potrafimy gospodarować 
lepiej, niż gospodarowały kartele, że no- 
trafimy szybciej odbudowywać kraj, niż 
robiła to Druga Rzeczpospolita po pier­
wszej wojnie światowej.

Targi Poznańskie są demonstracją na­
szych olbrzymich postępów w zagos­
podarowaniu Ziem Odzyskanych. Do­
wiodą one wszystkim, którzy mówią o 
rzekomej „pustyni“ na tych ziemiach, iż 
Polska zdołała w rekordowo krótkim 
czasie zasiedlić te wielkie obszary, uru­
chomić fabryki i koleje, że produkcja 
Ziem Odzyskanych już dziś płynie co­
raz większym strumieniem do krajów 
zniszczonej Europy, przyczyniając się 
do ich odbudowy.

Targi pokażą wszystkim sceptykom, 
iż Nowa Polska potrafiła w ciągu nie­
spełna dwóch lat pokoju przewyższyć 
przedwojenny poziom produkcji w naj­
ważniejszych gałęziach przemysłu, wy­
przedzając pod tym względem szereg 
znacznie lepiej usytuowanych krajów.

Prawda ta dociera już do zaintereso­
wanych kół w Europie, o czym świad­
czy chociażby fakt, że udział wystaw­
ców zagranicznych w Targach Poznań­
skich jest liczniejszy, niż w jakiejkolwiek 
innej międzynarodowej imprezie tego 
rodzaju w okresie powojennym.

Dyrektorzy — robotnicy
Na innym miejscu czytelnik znajdzie 

dane o ilości robotników zajmujących 
obecnie kierownicze stanowiska w prze­
myśle. Ogólna cyfra BLISKO 8.000 RO­
BOTNIKÓW DYREKTORÓW, KIERÓW 
NIKÓW ł MAJSTRÓW, jest cyfrą — 
prawda — imponującą, lecz nie oddają­
cą jeszcze w pełni wielkiego znaczenia 
tego zjawiska.

Awanse robotników na kierownicze 
stanowiska w przemyśle idą równoleg­
le _ z awansem we wszystkich innych 
dziedzinach życia narodowego. To sa­
mo zjawisko obserwujemy w wojsku, 
gdzie tysiące robotników i chłopów po­
siada obecnie średnie i wyższe stopnie 
oficerskie — to samo obserwujemy w 
aparacie państwowym, gdzie tysiące ro­
botników zajęło kierownicze stanowiska 
administracyjne.

Jest to więc zjawisko powszechne —- 
charakterystyczne dla Nowej °olski, 
naturalne: robotnicy stali się wraz z 
chłopami gospodarzami kraju, zajmują 
więc coraz liczniej kierownicze w nim 
stanowiska.

W przemyśle posiada sprawa ta zna­
czenie jeszcze dodatkowe: chodzi tu 
o to, ze tutaj, na odcinku produkcji, to­
czy się bój o przyszłość kraju, o do­
brobyt jego obywateli, o trwałość jego 
niepodległości. Są znaki na ziemi, któ­
re wskazują na to, że są jeszcze ludzie, 
którym zależy na tym, aby w Polsce 
było źle, że są ludzie, nie cofający się 
przed sabotażem ekonomicznym.

Im więcej na kierowniczych stanowis­
kach w przemyśle będzie robotników, 
oddanych sprawie Polski Ludowej, tym 
łatwiej będzie unicestwić w , zarodku 
każdą próbę szkodzenia krajowi. 1 dla­
tego cyfra blisko 8.000 robotników-dy- 
rektorów jest cyfra niezmiernie budu­
jącą.

D O  M Ł O D Z I E Ż Y
Odezwa KC OM TUR i ZG ZWM

Młodzieży polska! 1 Maj jest świętem 
klasy robotniczej, przodującej w walce 
i pracy mas ludowych, i narodu polskie­
go. Wyzwolenie społeczne i narodowe, 
granice oparte na Odrze i Nysie zdobyte 
pod przewodnictwem klasy robotniczej, 
gwarantują Polsce siłę i suwerenność. 
Otwierają przed narodem drogę demo­
kracji t postępu.

O Polskę Demokratyczną walczyła 
młodzież wraz z masami pracującymi w 
latach rządów sanacyjnych, w latach 
ciemnoty, bezrobocia i ucisku. Tysiące 
miodach bojowników walczyło o Polskę 
Demokratyczną w dniach grozy i niewoli 
hitlerowskiej. Młodzież polska wraz z Ca 
lym narodem podnosi dziś kraj z ruin i 
zgliszcz wojennych.

Nasze pokolenie cod kierownictwem 
Obozu Demokratycznego buduje dziś

K C Z Z  i w ielość O jczyzny. Tworzymy Polskę 
',J , |na zasadach sprawiedliwości społecznej

ęji i zdecydowana polityka anty- j zwraca się do rzędu z apelem oj obszarników i kapitalistów, Polskę

dobrobytu i kultury — Polskę Ludową. 
Plan Trzyletni wyznacza nam jasną 
przyszłość, której urzeczywistnienie żale 
ży także i od niestrudzonej, uczciwej 
pracy, naszych młodych szeregów.

Jednolitość, zwartość i siła klasy ro­
botniczej jest dźwignią postępu narodo­
wego. My młodzi wychowujemy nowe 
pokolenie w ideach postępu i demokra­
cji, stanowiących najlepsze tradycje na­
szego narodu.

Imiona Jarosława Dąbrowskiego, Wa­
ryńskiego, Okrzei, Kasprzaka i Mariana 
Buczka są wyryte w sercach każdego 
młodego ŹWM-owca i OM TUR-owca.

Pracujemy w myśl wskazań prZjWÓd- 
cy OM TUR Stanisława Dubois i przy­
wódcy ZWM Jana Krasickiego, pole­
głych w walce o Polskę i lud, prowa­
dząc rozpoczęte przez nich dzieło budo­
wy iednolitecro frontu młodzieży robotni 
czej.

Wierzymy, iż szeregi bratnich organi­

zacji młodzieżowych dadzą Odrodzonej 
Rzeczypospolitej,dobrych obywateli, świa 
tiych fachowców i kadry pracowników 
nauki.

Wzywamy młodzież polską do czujnej 
straży i obrony granic Ojczyzny, opar­
tych na Odrze i Nysie Łużyckiej, do 
pracy nad zagospodarowaniem Ziem Od­
zyskanych,

Wzywamy młodzież polską do śtaiego 
podnoszenia swojej wiedzy i kultury.

Wzywamy młodzież polską do ofiarne­
go służenia krajowi w imię sprawiedli­
wości społecznej i kształcenia się w cno 
tach obywatelskich.

Wzywamy całą młodzież polską do 
pracy w odbudowie kraju. Pogłębiamy 
przyjaźń młodzieży fabryk, szkół i ro li 
Zacieśniamy jedność działania młodzie­
ży w walce i pracy dla Polski Ludowej.

Niech żyje Pierwszy Maja — święto 
ludu pracującego i młodzieży polskiej!
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/ V «  t r o p a c h  ŁJR/% 3 t Specjalny korespondent „Głosu Ludu" i 
j pisze z Rzeszowskiego j

N O C N Y  M A R S Z
Jestem ua terenie działania nu- kilometr. Broń nie szczęka, kro. i ca. 

szej bohaterskiej b dywizji piecno ków nie słychać na wilgotnej tra- górę 
ty. Dowódca dywizji, pułkownik wie, idziemy w całkowitej ciszy.
B., daje ml wszystkie możliwościj Po dwóch godzinach marszu 
pracy. Oficerowie i dowódcy p u ł.■ jesteśmy u stóp wzgórza, które mu 
ków prześcigają się w uprzejmoś-! simy sforsować. Mała osada, żale. 
ci. Są to żołnierze, którzy wprost) dwie parę chat. Żołnierze wchodzą

Zaczynamy wchodzenie

zasięgnąć języka,z frontu przeszli na te ziejące nie. j do jednej. >ebv 
spodziewaną śmiercią tereny i wa) Band nie uia, nigdy 'e było. ni. 
ezą bez wytchnienia już dwa ia -jgdy takich nie widzieli. Będzie się 
ta... Znają tu każdy las, ku dą | < powinrzae przez e ery tin: 
ścieżkę w losie, każdą wieś. mia. 'akcji. Uzyskanie jakichkolwiek iu- 
steczko. osadę. | formacji bez pomocy naszych \vv-

PHZEZ SPALONE WSIE wiadowców i długiego ‘badaniu
, , , , , U6*51 vv ogoie niemożliwe.Dostaję mundur połowy, broń'

NA SZCZYCIE
Jesteśmy ua szczycie. Moje ser­

ce osłabione w powstaniu war­
szawskim i w pracy ponad siły — 
zawodzi! Nie zawodzi zato silne 
ramię porucznika dowódcy

Za kilka dni będzie pan cho. nie są otoczeni, rozpraszają, 
jak la lala- Bez zaprawy to | dookoła Wojtek.

Ten krótk'. przymusowy postój, 
przed wysiłkiem wchodzenia na 
strome wzgórze, posiadające ponad 

ni wysokości przerywa nagłysoo
strzał o jakie pół kilometra od 
nas. Jest tam piąta kompania. 
Czekamy z zapartym tchem dal­
szych, sądząc, że zą chwilę zacznie 
się bitwa. Cisza 
kły! — Co za 
Sprawdzić!

Okazuje się, że jednemu z żof 
ttierzy wypaliła broń’ w zdener­
wowaniu „sama” . Przykry incy­
dent. Czekamy jeszcze chwilę. Do. 
okolą w dali nocnej błyszczą rząd 
kie światełka odległych chat. Po 
lewej stronic mamy „Ropiankę” , 
której motory pracują, a hale świe

wziąłem ze sobą. Pancerka przywo 
zi nas na ostatnią stacje kolejową.
D a le j  pójdziemy piechotą.

Jadąc pociągiem pancernym, co 
chwila widzę »palone wsie - tfule 
lo wo jny, a jeszcze .częściej band.
Co kilka kilometrów kikuty wago­
nów, żebra wygięte mostów, odła­
my betonu, pogięte fantastycznie 
w  legi szyn.

Wszystko lo mówi o długiej i 
zaciętej walce, jaką prowadzi na­
sze wojsko, szczupła jego ilość, z 
lotnymi, uzbrojonymi doskonale i 
wyćwiczonymi przez niemieckich 
sztabowców sotniami-

Na ostatniej stacji spotkanie ze 
znajomym z Krakowa. Jest tu za­
wiadowcą, tej przez ludzi i Bogn 
zapomnianej stacji, ua której urze 
duje i mieszka z żoną. synem I 
córką —  miejscową nauczycielką.
To swojego rodzaju bóliaterstw •
— praca nauczycielska na tych 
Dzikich Polach nacjonalistycznej 
nienawiści.

Szklanka herbaty, bo nie ma cza 
su, ciepłe słowa pożegnania — i o 
zmroku rozpoczynamy nasz marsz 
do wyzna*'"'meso celu, który zna 
tylko dowódca wyprawy por. Pić- i 
la i szef jego sztabu, por. Dziuba.]

W MARSZU
Góry są szaro - fioletowe, n'ebo 

przechodzi w ciemny grana' Sla- j 
bo błyszczy pierwsze, nic .■Pale1 
gwiazdy. Idziemy jakiś czas szosą 
Pierwszy postój w7 pobliskiej wsi 
nie daje reżulhUlt.- Schodzimy z. 
szosy w góry. idziemy ścieżkami z ' 
przewodnikiem.

Chodzi o zaskoczenie przeciw­
nika. j

Dowódca nie odstępuje umie i 
szeptem wyjaśnia: bandy ostatnio 
nie przyjmują wątki z wojskiem.
Można je tylko otoczyć- Oddziały 
posziy z różnych miejsc. Nad ra­
nem otoczymy cel wyprawy. Idz i1
my gęsiego. Gwiazdy są już gęste ju traktatu dotyczącymi aktywów nie- 
1 jasne, ale księżyc wzejdzie do- mieckich w Austrii. W tej sprawie uczy 
pi ero o
odlsgl ”

dzi
lak zawsze — pociesza mnie.

Ja tymczasem wściekam się na j 
siebie i zazdroszczę tym chłopcom, j 
którzy obciążeni prowiantem na 
siedem dni, bronią i amunicją, 
pną się ku górze. R. K. M-iśei dźwi. 
gają ponadto swój r. k. m. — czyli 
i 7 kilo! Bagatela!

- Nieah pan głęboko oddycha— 
podszeptuje mi radę porucznik 
Pięta, świetny oficer i nieustraszo­
ny żołnierz.

Oddycham więc jak najgłębiej 
Porucznik, wście- j  i serce, które łomotało sie jak 
oferma strzeliła?! szalone, uspakaja się powoli.

Idziemy teraz grzbietem gór­
skim. Jest lekko i dobrze. Co pół 
godziny 2 minuty odpoczynku i 
dalej, dalej, aż do celu, którym 
jest wieś S.

Porucznik Pięta pokazuje mi ja­
kieś wzgórze o kilometr od nas.

— Tam dwa miesiące temu na. 
tknęła się na nas sotnia. Otworzy

li wściekły ogień. To ich zwyczaj. 
Piorą przez pół godziny ze wszyst­
kiego co mają, a mają dużo i w 
dobrym gatunku. Trzeba wtedy le­
żeć, aż wyczerpią amunicję.

— A potem?
■— A potem my uderzamy na 

nich. ale oni się tymczasem, jeśli
I tak

— A nie odpowiadacie ogniem?
— Odpowiadamy, ale w nocy 

niewiele im możemy zrobić, 
zwłaszcza, kiedy zasiania ich 
grzbiet górski. Czasami pomagają 
nam samoloty. Ale to wtedy, kie. 
dy ich otoczymy i trzeba wskazy­
wać cel.

Jeszcze dwie godziny marszu, 
niezapomnianego marszu nocnego 
z naszymi chłopcami. Wschodzi 
głupkowaty i wcale niepotrzebny 
nam półksiężyc. Godzina 4 rano. 
Nie czuję nóg, ale idę. Na szczęś­
cie pada rozkaz: stać! Kładziemy 
się na zboczu góry. Pod nami w 
dole, wieś, którą otoczyły nasze 
oddziały. O świcie wejdziemy tam 
ze wszystkich stron od razu. Księ­
życ świeci jak idiota. Skowronki 
śpiewają, tanek jest chłodny, pa­
lić nie wolno, jest zimno i paruje 
z nas pot. Juliusz Wirski.

Niemieckie aktywa w Austrii
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Do n a b y c ia  we wszystkich księgarni^
NAKŁADEM SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK"

Antonio Gramsci
W dziesiątą rocznicę śmierci

(Korespondencja własna „Głosu Ludu")
Moskwa, w kwietniu. | wielomiliardowe aktywa
Konferencja moskiewska, która uzgod j Ameryce, w Szwajcarii,

niemieckie w 
w Szwecji, w 

Portugalii itd, Związek Radziecki zrzekł 
się udziału w tych aktywach. Natomiast 
uzyskał on prawo do aktywów niemiec­
kich w Austrii.

Liczne kapitały niemieckie byty zain­
westowane w szeregu wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych w Austrii. Po 
Anschlussie koncerny niemieckie przy­
właszczyły sobie dodatkowo szereg 
przedsiębiorstw austriackich, oraz przed 
siębiorstw innych państw na terytorium 
Austrii.

Związek Radziecki stoi na stanowi­
sku, że zaktady te powinny być zwróco­
ne właścicielom, do których należały 
przed Anschlussem. Natomiast uważa, 
że przedsiębiorstwa zbudowane w Au­
strii przez kapitał niemiecki po Anschlus 
sie, te które stały się częścią potencja* 
lu przemysłu wojennego' Niemiec, powin 
ny być zaliczone do aktywów niemiec­
kich i potraktowane iako przedmiot re­
paracji. Do aktywów niemieckich należą 
również poszczególne przedsiębiorstwa 
w Austrii, będące własnością firm nie­
mieckich jeszcze przed Anschlussem. 
Mocarstwa anglosaskie, wbrew jasnym 

uchwałom poczdamskim w tej sprawie, 
. . rano PosteDuiemv w nłoną została nowa próba podważenia 1 sprzeciwiają sie przekazaniu tych akty-

, ■ . • i ‘ uchwał o reparacjach niemieckich, przy j wóvv Związkowi Radzieckiemu na tej
i pięciu klOKow jeueil za jęt h w Jałc)e j p0Czdamie. rzekomo podstawie, że podważy to pod-

drugiru. gdyż o marszu ubezpiecz« ' Jak waldom0) na konferencji poczdam I stawy gospodarki austriackiej. Jest to 
nvni w nocv nie ma co mówić na skl, j  uzgodniono, że z Austrii nie bę-Hvlk? ob,udnv wybieg. W istocie rzeczy 
tvel> wertepach Nie w dno rozum- dzle się ściagać reparacji. Ale konie- | b°wiem mocarstwa anglosaskie me dba

s ic  H I C  « Ł U
osi n i ’ )y SzcZJlU go i}. k to i> m ,wejdą akty\va niemieckie zagranicą. Do fakt’ ze sa
pójdz eoiv dalej, ńiebezpieczen- aktywów niemieckich należą wszystkie mocarstwa ^
siwo zasadzki jest nieustanne. kapitały państwa i firm niemieckich, za- ' tPa P° rY a

! inwestowane w rozmaitych krajach w 
N IK  S Ł Y S Z E L I. M E  W IE D Z IE L I przedsiębiorstwach, oraz wkłady nie*

mleckie w bankach zagranicznych.
Na mocy uchwąl poczdamskich Stany 

W ąż kompanii rozciągnął S1(i im Zjednoczone i Wielka Brytania przejęły

nilu większą część traktatu z Austrią, 
nie osiągnęła porozumienia vy kilku sp.ra 
wach. Obok zagadnienia Karyntii Sło­
weńskiej i reparacji dla Jugosławii, po­
została nieuzgodniona i przekazana spe­
cjalnej komisji, sprawa aktywów nie­
mieckich w Austrii.

Cóż sie kryje za tą sprawą, w której 
mimo kilkutygodniowej dyskusji, nie 
osiągnięto porozumienia w Moskwie?

Ro pierwszej wojnie światowe i Au­
stria była domena kapitału zagraniczne­
go Kontrola nad rozwojem gospodar- 
czvm kraju została skupiona w rękach 
kliku grup monopolistycznych, związa­
nych z bankami zagranicznymi, przede 
wszystkim ze zjednoczeniami angloame 
rv! nńskim!

Korporacje te dążą również i dzisiaj 
do opanowania kluczowych pozycji go­
spodarki austriackiej i właśnie interesy 
tych grup monopolistycznych zaciążyły 
wyraźnie na dyskusji nad traktatem z 
Austrią na konferencji moskiewskiej. 
Szczególnie wyraźnie wyszło to na jaw 
podczas dyskusji nad artykułami projek

R. K. M. idą tm «¿eh? i w środku.

Port P ro te k to ra te m  Honorowym
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Wstęp za zaproszeniami.

domagają się aby Au- 
straty poniesione przez 

firmy i obywateli Narodów Zjednoczo­
nych w okresie okupacji Austrii przez 
Niemcy. Zadania te sa tak wielkie, że 
realizacją ich podważyłaby same podsta 
wv gospodarki austriackiej. Zadania te 
są w istocie rzeczy zamaskowana formą 
śclaganią reparacli z Austrii, które by­
ło wyraźnie odrzucone przez Poczdam.

W czyim interesie prowadzi się tę 
dwulicową grę? W interesie tych ma­
gnatów kapitału międzynarodowego, 
którzy po pierwszej wojnie światowej 
udzielili Austrii kredytów pod zastaw 
jej majątku państwowego, własności ko 
murtalnej itd. Charakterystyczne, że je­
dnym z pretendentów do kompensaty 

f iest międzynarodowy bankier Rotszytd,
{ i który był jednym ze sprawców prze- 
\ ; kształcenia Austrii przedanschlussowej 
. ; w kolonię kapitału angloame.rykańsfcie- 
! go.

Gra ta ma na ceiu przywrócenie kon­
troli kapitału międzynarodowego nad 
finansami i życiem gospodarczym Au- 

! strii.
Należy zaznaczyć, że polityka mo­

carstw anglosaskich w Austrii jest ana­
logiczna do ich polityki w zachodnich 
strefach Niemiec, gdz«e kapitał angloame 
rykański dąży do opanowania kluczo­
wych pozycji i do zapewnienia sobie 
dominacji nad gospodarka niemiecką. 
Szereg angielskich i amerykańskich kon 
cernów już dziś kontroluje wiele zakła­
dów przemysłu węglowego, hutniczego, 
chenńczrięgó, samochodowego oraz In­
nych gałęzi przemysłu niemieckiego. 
Szereg tych przedsiębiorstw praco'“ dla 
rynku amerykańskiego czy angielskiego 
pod osłoną „zjednoczenia gospodarcze­
go“ obu stref, oraz pod pretekstem roz 
wiłania eksoortu niemieckiego dla opła­
ceniu importu.

Ooór mocarstw anglosaskich w sora- 
wie aktywów niemieckich w Austrii 
iest nacechowany to sama dwulicowo­
ścią co stanowisko tych rm-carstw w 
sprawię reparacji z produkcji bieżącej 
w Niemczech. W istocie rzeczy bowiem i

w strefach zachodnich Niemiec prakty­
kowane jest ściąganie reparacji z bieżą­
cej produkcji dla Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii.

Angłoamerykańskle towarzystwa pra­
gną więc po prostu zmonopolizować dla 
siebie wszystkie źródła reparacji nie­
mieckich. Ceiu tego nie można jednak 
osiągnąć w ramach przyjętych przez 
mocarstwa sojusznicze uchwał. Tym 
tiumaczy się fakt, że' pod naciskiem 
wielkiego kapitału delegacje USA i Wiej 
kiej Brytanii dążą do rewizji tych 
uchwał.

Wielki kapitai anglosaski uczynił so­
bie powolne narzędzie z rządu austriac­
kiego, który wykazuje wielką gorliwość, 
gdy idzie o zaspokojenie żądań zagra­
nicznych kół wielkokapitalistycznych, na 
tomiast czyni przedmiotem dyskusji to, 
co jest całkowicie ezsporne. a uranowi 
cie oraw Związku RądzlerkWn do ak 
tvwów niemieckich w Austrii,

W tej sytuacji stanowisko rządu ra­
dzieckiego ma znaczenie zasadnicze. 
Mienie niemieckie w Austrii, które ma 
być jednym ze źródeł reparacji na rzecz 
ZSRR stanowi nieznaczny ułamek akty­
wów niemieckich, które w ten czy w >n 
ny sposób orzeszły ¡uż w ręce kapitału 
USA i Wielkiej Brytanii.

Broniąc swvch praw do aktywów nie­
mieckich w Austrii, Związek Radziecki 
broni w Istocie rzeczy zasad Poczdamu, 
które stanowią nodstawe hezpłeczeń- 
7,wa i pokoju w Eurooie

K. BIERNACKI

Przed dziesięciu laty, dnia 27 kwiet­
nia 1937 roku, zmarł w faszystowskim 
więzieniu—po 10 latach pobytu w nim— 
założyciel włoskiej partii komunistycz­
nej — Antonio Gramsci.

Określany jako najwybitniejszy 
Włoch obecnego stulecia, był on zara­
zem pierwszym prawdziwym marksistą 
włoskim, był pierwszym, który zrozu- i 
miał rolę historyczną proletariatu w spo ! 
łeezeństwie włoskim, był wreszcie pier- i 
wszym, który skierował proletariat wło 
ski
skimi i pouczył szerokie masy ludowe
0 ich decydującej roli w rozwiązywa­
niu wszelkich problemów narodowych. 1

Antonio Gramsci bardzo młodo przy- i 
stąpił do ruchu robotniczego. Jako bo­
jowy aktywista partii socjalistycznej, j 
był Gramsci jednym z przywódców i 
wielkich kampanii ludowych w czasie 
pierwszej wojny światowej. Po wojnie 
zaś stał się on duszą strajków i pamięt­
nych walk we Włoszech w obronie 
praw robotników.

W tym czasie tworzy się partia ko­
munistyczna, wokół Antonio Gramsci, 
Palmiro T ogljatti, Luigi Lon go i U™- | 
berto Terracini. „Stoimy — pisał Gram j 
sci w rokp 1920 — albo przed zdoby­
ciem władzy politycznej przez proleta­
riat, albo też przed straszliwą reakcją 
ze strony klas posiadających. Nie cof­
ną się one przed żadnym gwałtem, byle 
tylko zmusić proletariat przemysłowy
1 rolny do niewolniczej pracy“. Prole­
tariat włoski, oderwany od wielkich 
ma* chłopskich i od drobnomieszczań- i 
stwa, rozbity na liczne organizacje po- | 
lityczne, nie zdołał oprzeć się faszyzmo 
wi. Po krwawej ągalce, która kosztowa­
ła życie tysięcy bojowników o demokra 
cję, bandy faszystowski« zapanowały

.a
w całym kraju. Komuniści, ■’j t  
tropieni i prześladowani przez rą  
przez wszystkie władze, przefr 
działalności nielegalnej, do trufli™ 
ciążliwej walki podziemnej. u 

Tysiące komunistów wtrącono ^ 
Również Antonio 1

pomimo nietykalności poselskiej Jf 
towany w r. 1920 i w dwa lata 
skazany na 20 lat więzienia. ,cj 

Na rozprawie sądowej Gran',
, . wiadczył; „Nadejdzie dzień,

na drogę jedności z masami chłop- szyścj doprowadzą Włochy do K‘ #
i..u fy, a wtedy my — komuniści ' Jr 

mierny na siebie zadanie ocaleń13
go kraju“. ^

Sprawdziły sie przewidywań111 js 
sci‘eg». Rządy ‘faszystowskie 
Wiochy w przepaść.. .

Robotnicy pod przewodnictwejj)
Gramsci‘ego i Togliatńfego P ,j 
latach 1942 — 1943 wielki* .p, 
które byty sygnałem upadku ydi' 
faszystowskiej. Komuniści byt' ;li 
Komitetu Wyzwolenia Narodowe- ,,jl 
ry aż do końca wojny jednoczy' ¡¡i 
stklch patriotów włoskich 
wolność. , i

Nauka i ofiara Gramsci‘ego '"L 
¡v na marne. Partia komunisty^

dwa

ty i 
dziśziś największą partią włoską
jącą siłą w kraju, a 
bojowników nadają nowe 
dej republice.

oblicZi

„HelgoSand -  wyspa święta“
Dziwna zabawa
w angielskiej strefie okupacyjnej

Z miast i V/1
TRUDNO Się: ROZSTAc 

Z RESZTKAMI 
„ŚWIETNEJ PRZESZŁOŚĆ'( 

Żołnierze Wojsk Ochrony P®,* ( 
aresztowali w Szklarskiej Poręb f̂p 
scowego grabarza, Kurta Hej11.: ■ 
którego kufrze w czasie rewiAI!
niono ss-ows'ką czapkę, odznaki Ej, 
lc._ Prócz tego znaleziono fotog'3 ,]: 
której widnieje szubienica ie. y i 
mi 8 ludzi, pod nią zaś roześm^-Uf 

Heinrich w u
MOSKWA, 26.4 (Obsl. wł.). 0- 

mawiąjęc działalność hitlerow­
ców w angielskiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec, „Praw4a“ zamieś­
ciła artykuł Zasławskiego, pod ty­
tułem „Co komu dolega“ , w któ­
rym pisze:

„W  Hamburgu pojawiły się pla­
katy, opatrzone znakiem złamane, 
go krzyża, który jak wiadomo, po­
służył za wzór dla faszystowskiej 
swastyki. Plakaty, które były od­
powiedzią faszystowskiego podzie­
mia za zniszczenie fortyfikacji na 
Helgolandzie, głosiły, że „wyspa 
Helgoland jest' ziemia świętą. 
Miejcie się na baczności — złama­
ny krzyż czuwa nad wszystkim“ .

Policja aresztowała kilku ludzi, 
nie przykładając zresztą wielkie­
go znaczenia do plakatów, które, 
jak oświadczono oficjalnie, były 
„wymysłem ludzi niezdrowych na 
umyśle“ .

Widać z lego, jak świetnie wy­
kształcona jest policja angielska 
w medycynie. Wiedza ta o wiele 
przewyższa jej czujność politycz.

mp gdyż trudno byłoby powie­
dzieć, że faszyści w Hamburgu 
cierpię na różnego rodzaju depre­
sje umysłowe. Wręcz przeciwnie, 
sg oni nadzwyczaj aktywni i u- 
ważnie obserwują działalność bry­
tyjskich władz okupacyjnych.

Nie wiadomo jest jednak, czy 
władze te obserwują działalność 
faszystów. Można byłoby sądzić,, 
że faszyści w Hamburgu cierpią 
na swego rodzaju amnezję. Wyda­
ją się zapominać, że była wojna i 
że faszyzm poniósł klęskę i skaza­
ny jest na zagładę. Zapominają 
też o tym brytyjskie władze oku­
pacyjne. Nie biorą one faszystów 
poważnie i uważają ich po prostu 
za igraszkę. Ale hitlerowcy też ze 
swej strony uważają władze oku­
pacyjne za coś, co nie można brać 
poważnie.

W rzeczywistości jednak ani je­
dni, ani drudzy nie są zabawka 
mi. chociaż polityka władz okupa­
cyjnych często przypomina zaba­
wę w okupację, tak samo jak dzle 
ci bawią się w „gangsterów i poi i.

j dowolony z życia 
ss-owca. Heinrich jednakże r - . ,<!>• 
tylko przeszłość, ale i teraźnieJ- J) 
nawet, jak mg się zdawało, Pr*| i 
W kufrze znaleziono również 
matyczną i ¡granaty. Jak się %|f: 
po każdym pogrzebie na cIYj||î  
przybywał nic jeden grób, lecz ęi( 
w grobach tych Heinrich, człofle! 
wolfu, przechowywał broń. ,

W WALCE ZE SPEKULAC,y  
Z Inicjatywy Komitetu Woje'"' J  

go PPR w Poznaniu odbyta *R, j C 
rencja, poświęcona sprawie ww*''jĄ  
żyzną. Konferencja doszła do Kj 
że poważna bronią w tej W»1' (,/ 
zamknięte spółć*>lnie na teren'« 
gu zakładu pracy.

p o * !Íj

Uwa!?a, koSpostsrz« „Głosu Ludu"
W dniu I Maja kolporfem  z Kói PPR winni się zgiosić 

o godz. 6 rano po odbiór gazet na Dzielnicach, 851

b e z p ie c z n ie j  s p r z e d ^
POLĘDWICĘ K#?

W Olsztynie na polecenie (ict 
Specjalnej został aresztowany . sl 
L. Nikodymiak, który sprzed8' ?j, 
wraz z mieszkaniem za 80 tys<

DLACZEGO PŁONĄ ‘-AS(V,?reHi
W Olsztynie odbyła się koO’1 p*1 

poświęcona sprawie ochrony . 
pized pożarami, które powstaji 
tek bczpiąnowego wypalania *e* 
nych Jrawisk.

PRODUKCJA MIERZOnA 
W KtLOMETRACH

Państwowa Bielarnia Lnu w ’¿pi) 
chu przc-abla miesięcznie 3.40'- 
nici co vvynosi 40 tys. kg. a

DLA TAKICH NIE MA Ł ł T ^
W Białej Krakowskiej skazany, ! 

i nu karę śmierci w trybie doraźny .(| 
i ro' r>rzęź’a. który m’a na 
]l 31! nu nudów rabunkowych ' .. 5ję. Jj
j  stwa W marcu Drzęźia ujawni j 
i czym dokonał jeszcze dwóch ń*?
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Komlsfit Rehabilitacyjno - Kwalifikacyjna
dla b. iunkcionariuszów Policji Państwowej

podaje do wiadomości, że
ob. Jankowski Piotr, b. st. posterunkowy, ur. 1.1,1904 w Brze­

ściu «'Bugiem, pełnił służbę w czasie okupacji od 1939 r. do VI. 
1944 r. w XIII Korni: wariacie P. P. w Warszawie;

ob. Kaźmierski Stanisław, b. sierżant, ur. 30.X.1907 r. w paw. 
płockim, pełni! służbę w czasie okupacji od 1939 r. do 1.VIII. 1944 r. 
w Dyr, Pol. Krym. VI. Kom. w Warszawie;

ob. Kowalewski Jerzy, b. kandydat, ur. 29.111.1920 r. w Łodzi, 
Pełnił służbę w czasie okupacji od 15.1.1944 do 10.VII.1944 r. w 
Dyrekcji Policji Kryminalne; w Warszawie;

ob. Peta Stanisław, b. sierżant, ur. 1891 r. w Poznaniu, pędni 
służbę w czasie'okupacji od 1939 r. do 1.VIII. 1944 r.-w  Komendzie 
ł̂ -P- Warszawa, od X.1944 r. do 1.1945 r. w VI Komisariacie P.P. 
w Krakowie;

ob. Zawistowski Edmund, b. st. przodownik, ur. 4.V II.1895 r.
vv New-Yorku, pełnił służbę w czasie okupacj’ od 1939 r. do 1 .VIII. 
1944 r. w Dyrekcji Policji Kryminalnej, Warszawa;

ob. Łaniewski Ignacy, b. st. posterunkowy, ur. 12.XII. 1892 r. 
pełni)'służbę w czasie okupacji od X.1939 do 1 .VIII. 1^44 r. w V 
Komisariacie P.P. Krym. Sam. w Warszawie;

ob. mgr Ditz Karol, b. kapitan służby śledczej, ur. 9.X I.1902 r. 
vvo Lwowie, pełnił służbę w czasie okupacji od XII. 1939 r. do 20.111. 
1942 r. w Adiutanturze Obwodu Północ i Południe i Adjut. Ko- 
m-endy P.P. m. st. Warszawy od 20.III.I942 r. do 31.VII.1942 r. 
Szkoła Policji Polskiej Gen. Guberni w Nowym Sączu;

ob. Fabisz Roman, b. plutonowy, ur. 20.V II.19)2 r. w Poznaniu, 
P^nił służbę w czasie okupacji od grudnia 1939 r. do 1942 r. w 
Komisariacie Rzecznym P.P. w Warszawie od 1942 r. do 20.VII. 
1944 r, w Komendzie P.P. Warszawa; y

ob. Frąckiewicz Józef, b. plutonowy, ur. 23.1.1907 r. w Trzesz­
czanach, po w. Hrubieszów, pełnił służbę w'czasie okupacji od 1939 
r- do V II.1942 r. w IV Koni. P.P. Dyr. Pol. Krym. Warszawa;

ob. Górka Stanisław, b, sierżant służby śledczej, ur. 29.XII. 
1905 r. we wsi Ciepielowo, pow. Maków, pełnił służbę w czasie 
okupacji od września 1939 r. do I sierpnia 1944 r. w Urzędzie 
śledczym P.P. Rei. dochodzeń kradzieżowych w Warszawie;

ob. Kiliński Stanisław Leonard, b. plutonowy służby śledczej, 
Ur- 6.XI.1901 w. Warszawie, pełnił służbę w czasie okupach od 
>939 r. do 1.IX. 1944 r. w Dyrekcji Pol. Krym. w Warszawie;

ob. Kozera Teofil, b. plutonowy służby śledczej, ur. 21.XII, 1901 r. 
Pełnił, służbę w czasie okupacji od 1939 r. do 1943 r. w Urzędzie 
Śledczym Warszawa od 1943 r. do 1944 r. w XXII Kom. P P. 
Warszawa;

ob. Karkowski Stefan, b. st. posterunkowy służby śledczej, ur 
‘-'■X.1895 r. "w Warszawie, pełnił służbę ' w czasie okupacji od 
1939 r. do VI. 1941 r. w Agenturze Śledczej XXIII Kom. P.P. 
Warszawa;

ob. Mikulicz Bronisław, b. major, ur. 9.,V1I.]891 r. pełnił służbę 
czasie okupacji od 1940 r. do 16.11.1942 r. w Ko mend ze P.P.

Warszawa;.
ob. Michalska Ireną, b. plutonowy służby śledczej ur. 10 VIII. 

'900 r. w' Rozprzy, pow. Piotrków, pełniła służbę w czasie oku­
pacji od 1939 r. do VIII. 1943 r. w Brygadzie Samt. Obyczaj w 
Warszawie, oraz w XVI Koni. P.P. Warszawa.
. ob. Podniesiński Józef, b. aspirant służby śledczej, ur. 24.11.
i 97 r w Warszawie, pełnił służbę w czasie okupacji od X. 1939 r.
"° 29,VILJ944<r. w III Kom. Krym. Warszawa;

ob. Młyńczyk Roman, ‘b. isierżant służby śledczej, ur. 18.X. 
U02 r. w -BliUymstaku, pełnił służbę W czasie okupacji od 1939 r. 
üo 1.V III.1944 r w Pol. Krym., oraz w V Komisariacie Sani- 
tarno-Obyczajowym w Warszawie;

ob. Piniński Władysław, b. kapitan służby śledczej ur. 6.II.
1898 r. w Warszawie, pełnił służbę w czasie okupacj’ od XII. 
1939 r. do V III: 1944 r. w Komendzie P.P. Warszawa;

ob. Alałczeć Józef, b. podporucznik służby śledczej, ur. 12.1.
1898 r. w Sosnowcu; pełnił służbę w czasie okupacji od 1939 r. 
do 1.V III.1944 r. w Urzędzie Śledczym P.P. w Warszaw!e;

ob. Rosiak Stefan, b. sierżant służby śledczej, ur. 2.VIII 1901 r. 
vv Radomsku, pełnił służbę w czasie okupacji od 1940 r. do VI. 
'942 r. w Komisariacie Przemysłowo-Handl. w Warszawie, od 
XI-1942 r. do VII. 1944 r. w VII Agenturze Kryminalnej w W ar­

szawie;
ob. Włodarczyk Władysław, b. sierżant, ur. 25.X. 1904 r. w Ra­

cławicach pow. Miechów, pełnił służbę w czasie okupacji od 1939 r. 
do 1944 r. w Urzędzie Śledczym, brygada fałszerstw > kradzieży 
vv Warszawie.

Wszystkie osoby, posiadające wiadomości o zachowaniu się Î 
Postępowaniu w. w., proszone są o nadesłanie opinii do Komisji 
Rehabilitacyjno - Kwalifikacyjnej, Warszawa, Prezydium Rady Mi-
oistrów. 845

Centralny Za zad Przemysłu Włókienniczego
poszukuje Przedsiębiorstw p r y w a t n y c h ,

które by mogły przyjąć zamówienia na

w y r ó b  ig ie ł  d z i e w i a r s k i c h
Rodzaj igieł dowolny. Zaopatrzenie w surowiec zapewnione. 
Dogodne warunki finansowe. Oferty nadsyłać pod adresem:
Naczelny Dyrektor Techniczny C.Z.P.WŁ., Łódź, Al. Kościuszki 4

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zjednoczenie Przemyślu Drzewnego Okręgu Pomorskiego, 

Gdańsk—Wrzeszcz, ul. Barhckiego 14, ogłasza przetarg nieograni­
czony na dostawę urządzenia do naparzania kloców dla Fabryk' 
Sklejek w Piszu, złożonego z filtru oczyszczającego, wykonanego 
wg rysunku P—27 i P— 26 oraz urządzenia 10 komór, w ykonane- 
go wg rysunku P— 40.

Rysunki są do wglądu w biurze Zjednoczenia, Wrzeszcz, ul. 
Garlickiego 14. Termin składania ofert do dnia 10 maja 1947 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 maja o godz. 10. Zastrzega się 
vvoIny wybór oferenta bez względu na wysokość ceny lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn i prawa roszczenia do 
jakichkolwiek odszkodowani 843

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego Okręgu Pomorskiego ogła­

da przetarg nieograniczony na remont maszyn w Fabryce Sklejek, 
Oklein i Płyt w Piszu (woj. Olsztyńskie).

Dane techniczne są do odebrania w biurze Zjednoczenia we 
Wrzeszczu, ul. Barlickiego 14. Oferty należy składać w biurze 
Zjednoczenia do godziny 12, dnia 10 maja 1947 r.

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta bez względu na wysokość ceny, zmniejszenia obiektu 
Przetargowego, podziału robót między lulku oferentów oraz unie­
ważnienia przetargu bez 'podania przyczyny i prawa roszczenia 
1,0 jakichkolwiek odszkodowań. G42

Akcja interwencyjna Spółdzielni Warszawsk eh 
na rynku włókienniczym

Warszawskie Spółdzielnie Dzielnicowe i ich Federacja, w 
porozumieniu z Centralą „SPOŁEM“ i Państwową Centralą 
tekstylną rozpoczęły sprzedaż artykułów włókienniczych po 
enach ustalonych przez Przemysł Państwowy.

Towary sprzedawane są 
w następujących sklepach spółdzielczych:

A R S ZA W A  — ŚRÓDM IEŚCIE 
N ow y Ś w iat 2 
Smolna I I  
M arszałkowska 32 
M arszałkowska 11G 
Hoża 33
Hoża Ot i

W A R SZAW A — P O ŁU D N IE  
Puławska 13 
Puławska 67 
K rakow ska  62 (Okęcie)

W A R S ZA W A  — ZACHÓ D 
Niem cewicza 9 
W olska 66

VARSZAW A — POŁNOC 
M ick iew icza  27 
Cieszkowskiego 3

PRAGA P O ŁU D N IE

Grochowska 224 
Plac Przym ierza 5 
S tanisławowska 77 v
G rochowska 342

PRAGA — POŁNOC
W ileńska 19 
Ząbkcw ska 38 
Radzyiuińska 69 
Strzelecka 26 
I? arlzym ińska 4

S P Ó Ł D Z IE L N IA  K O LE JA R Z E  /

Targowa 64 
Siedzibna 11 (Bródna) 
Stalowa 5

F E D E R A C J A  
Krakowskie Przedmieście 42 44 
Al. Sikorskiego 7 
Marszałkowska 114

Pierwszeństwo w zakupach mają członkowie Spółdzielni 
i Zw. Zawodowych

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Białej-Pod!., zam. w Białej-Podl. 

na zasadzie art. 602 k.p.c. podaje do wiadomości, że dnia 12 maja 
1947 roku o godz. 8 w maj. Roskosz, odbędzie się licytacja inwen­
tarzy żywych — świń, krowy i koni, należących do Władysława 
Szmurło, oszacowanych na 233.000 zł.

Ruchomości oglądać można w czasie i miejscu wyznaczonym 
do licytacji.

Biała-Podleska, dnia 21 kwietnia 1947 r.
866 K o m o r n i k

(KOSLACZ)

Ogłoszenie o p rze ta rgu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. Warszawie ogłaszają 

przetarg nieograniczony na wykonanie:
karoserii autobusowych na podwoziach samochodowych 
marek „GUY“  i „G.M.C.“  w ogólnej ilości 50 szt.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych 
z napisem: .^Przetarg nieograniczony na wykonanie karoser"“  
należy składać w skrzynce dla ofert przetargowych (Sekretariat) 
do dnia 10 maja 1947 r. do godziny 9.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 9.30.
Podkładki przetargowe otrzymać można w Wydziale Zasobów 

M.Z.K. w godzinach urzędowania. 862

Ogłoszenie o przetargu Nr 10
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza 

przetarg nieograniczony:
1) na roboty remontowe bloków mieszkalnych Nr 2 i 5 na te­

renie Warsztatów Głównych w Pruszkowie. Roboty remon­
towe każdego z wymienionych bloków stanowią przedmiot 
osobnego przetargu.

2) na budowę stałych peronów niskich w części przyjazdowej 
tymczasowego dworca Warszawa — Główna.

3) na roboty wodociągowo-kanalizacyjne w budynku magazy­
nu Ekspedycji towarowej na stacji Warszawa—Wschodnia.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godziny 
12, dnia 8 maja 1947 r. dc skrzynki ofertowej w Wydziale Drogo­
wym przy ul. Wileńskiej Nr 2¡4, gdzie w godzinach urzędowych 
można otrzymać bliższe informacje, oraz, podkładki do składania 
ofert. Do oferty należy dołączyć kwit kasy dyrekcyjnej na wpła­
cone wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

O G Ł O S Z E N I E
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. Warszawie zakupią: 

2 liczydła do benzyny o przepływie powyżej 50 litrdmin. 
z termostatem, licznikiem stałym i kasowanym.

Termin składania ofert do dnia 1 maja 1947 r. w M.Z.K , ul. 
Młynarska 2, — Wydział Zasobów. 863

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. Warszawie ogłaszają 

przetarg nieograniczony na dostawę:
6.000 kompletów wagi ca 20 ton kotw do kotwienia torów 
tramwajowych z żelaza handlowego, wykonanie wg rys. MZK.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych 
z napisem: „Przetarg na dostawę kotw do kotwienia torów tram­
wajowych“  należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla 
ofert przetargowych do dnia 10 maja do godziny 10.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 10.30
Warunki przetargowe, podkladld i rysunki otrzymać można w 

Wydziale Zasobów MZK, ul. Młynarska 2, w godzinach urzędowa­
nia. 860

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłasząją 

przetarg nieograniczony na odlewy żeliwne:
12 ton klinów rozpozowych, żeliwnych do skrzyżowań 
torów tramwajowych, wyk. wg rys. MZK.

Warunki przetargowe, podkładki i rysunki otrzymać można w 
Wydziale Zasobów, ul. Młynarska 2 w godzinach urzędowania.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Przetarg na 
kliny żeliwne“  należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce 
dla ofert przetargowych do dnia GO maja do godz. 9.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże iniu o godz. 10.
861

Międzynarodowe Targi Poznańskie
zaimutą jedno z pierwszych miejsc, w Europie

Naczelny dyrektor Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, mgr. Józef 
Sziapczyński udzieli! przedstawicielowi 
PAP wywiadu na temat tegorocznych
Targów.

Międzynarodowe Targi Poznańskie — 
mówi dyrektor Sziapczyński — w obec 
nej swej strukturze powstały w 1920 
roku i w ciągu kilku lat wysunęły się 
uą jedno z pierwszych miejsc w Euro­
pie.

Zniszczone doszczętnie wskutek za - 
wieruchy wojennej, zostały odbudowane 
w swojej obecnej postaci w rekordowym 
lempic. Zanim przystąpiono do‘ samej 
odbudowy i w czasie jej trwania, wy - 
wieziono ogółem przeszło 8 tysięcy me 
‘ rów sześć, gruzu.

■Procentowy udziat poszczególnych 
sektorów na Targach Poznańskich jest 
następujący: sektor państwowy zajmie 
57 prcc. ogólnej powierzchni''wystawo • 
wej, sektor prywatny — 21 proc., sek- 
lor spółdzielczy — 5 proc. i- państwa za 
graniczne — !7 proc.

Jeżeli chodzi o liczbę wystawców, to

sektor prywatny ma ich 34 proc., a 
państwowy — 47 proc.

Rola Targów Poznańskich uwypukli 
■się niewątpliwie również na odcinku 
liandlu zagranicznego.

Targi Poznańskie odegrają tu rolę 
ważnego czynnika, normalizującego poi 
ską wymianę towarową z zagranicą. Te 
goroczue Targi posiadają ogromne zna 
czenie dzięki udziałowi całego niemal 
przemysłu państwowego. , Sumienne 
przygotowanie • stoisk, względnie osob • 
pych pawilonów branżowych, pozwij 
w cale] pełni przedstawić nasze dotycb 
Aasowe osiągnięcia gospodarcze po 
wojnie.

Specjalnie zostanie podkreślona rola 
. i znaczenie produkcji Ziem Odzyska­
nych,

Na zakończenie pragnę - podkreślić — 
mówi dyrektor Sziapczyński — pierw­
sze powojenne Międzynarodowe Targi 
Poznańskie, mimo nie odbudowania ich 
jeszcze w całości, będą dwukrotnie 
większe od sztokholmskich, chociaż 
Szwecja nie przechodziła kataklizm: 
wojennego.

8 tysięcy robotników
na kierowniczych stanowiskach

Według danych Departamentu 
Kadr Min. Przemysłu i Handlu, 
do kwietnia 1947 roku — 7.824 ro. 
botników awansowało na stanowi­
ska dyrektorskie, kierownicze i 
rnajsterskie.

W stosunku do stanu z grudnia 
uh. r., stanowi to wzrost o prze­
szło — 1.130 stanowisk. Obecnie w 
przemysłach kluczowych pracuje

— 259 dyrektorów i wicedyrekto­
rów, 567 samodzielnych kierowni­
ków mniejszych zakładów przemy 
słowych, 1-769 kierowników od­
działów i wydziałów, 5.229 maj. 
strów, referentów i innych. Naj­
więcej robotników awansowano w 
przemysłach: włókienniczym, wę­
glowym, hutniczym, metalowym i 
chemicznym.

Ogłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Przemyślu Skórzanego Okręgu Kieleckiego w Ra­

domiu, ul. Słowackiego 1, ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie robót budowlanych w garbarni „Nowość“  w Radomiu.

Bliższe informacje otrzymać można w Zjednoczeni Przem. 
Skórz. Okr. Kieleckiego w Radomiu., ul. Słowackiego 1 — Wydział 
Budowlany, gdzie również otrzymać można podkładki ofertowe 
(ślepe kosztorysy).

Oferty w zalakowanych, podwójnych kopertach bez znaku firmy 
z napisem: „Oferta na roboty budowlane w garbarni „Nowość“  
należy składać do dnia 7 maja 1947 r. do godziny 10 w Wydziale 
Budowlanym, Radom, ui. Słowackiego I, o której to godzinie na­
stąpi otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 
do kasy Z.P.S.O.K., Radom, ul. Słowackiego 1, a kwit załączyć do 
oferty-. ■■ -  «*•
. Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu Skórzanego Okręgu Kielec­
kiego zastrzega sobie prawo dowolnego, wyboru oferenta bez wzglę­
du na sumę przetargu, prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak również 
prawo umniejszania ilości wykonania robót. 856

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
M Ł Y Ń S K IE  kamienie, maszyny oraz 
wszelkie a r ty k u ły  m łyńskie  (gaza, siat­
ka, pasy, g u rty  itp.) poleca Eugeniusz 
Pałaszewski, Warszawa, B iu ro  — Poz­
nańska 38, te l. 888-87 Sprzedaż Pan­
kiewicza 4, sklep (przy Jerozolimskich).

112

K O M E N D A  G łówna M il ic j i  O byw a­
te lsk ie j poszukuje inżyn ie ra  budow la­
nego na samodzielne stanowisko- eta­
towe i bucha lte rów  rew iden tów . B liż ­
szych in fo rm a c ji udzie la B iu ro  Prze­
pustek Kom endy G łów nej M.O., ul. 
K arow a N r  14—16. 859

Wydział I Cywilny Sądu Okrę 
gowego w Warszaw'© ogłasza, 
że wpłynął do tegoż Sądu pozew 
Józefa Starzyńskiego przeciw!«! 
Mariannie Starzyńskiej o roz­
wód, oraz że dla nieznanej : 
miejsca pobytu Marianny Sta 
rzyńskiej został wyznaczony ku 
rator w osobie adwokata Ry 
szarda Rżewskiego, zam w

STEM PLE kauczukowe w ykonyw a „EL- 
C H A -F IL M ", Warszawa, Jerozolimskie 
27. P row inc ję  in fo rm u jem y listownie.

391

B R Y L A N T Y  — złoto, srebro — zegar­
k i. Kupno. — Sprzedaż. N ow y Św iat 48. 
N owak. 666

PO TR ZE BN Y fachow iec inżyn ie r lub 
techn ik  z zakresu p ro tekto row an ia  
oraz renow ac ji ogum ienia samochodo­
wego. Zgłoszenia: Państwowe Zakłady 
i W arsztaty Samochodowe, Chmielna 
51/53, pokó j 4. 849

FO TO G R AFIE  nagrobkowe (porcela. 
nowe) w ykonu je  „E L -C H A -F IL M “ , 
Jerozolim skie 27. P row inc ję  in fo rm u . 
jem y lis tow n ie . 398

na Pradze. 857

Dokształcanie
z a w o d o w e

dostępne dla wszystkich 
prowadzi

P A Ń S T W O W E

T E C H N I C U M
KORESPONDENCYJNE

K a ż d y
może ukończyć w d o m u

GIMNAZJUM zawodowe 
LICEUM techniczne

i STUDIA WYŻSZE
•

in fo rm a c ji udziela D y r e k c j a  
Państw. Technicum  Korcspond 
W AR SZAW A, u l. Pankiew icza 3

616

W y d a w c a :
i K om ite t C entra lny

Polskie j P a rtii Robotniczej
R e d a g u j e :
K om ite t Redakcyjny
G o d z i n y  P r  z y J ę t :

.  Redaktor Naczelny od godz 15—16
Sekretarz Redakcji 10— U
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86 645
Sekretarz Redakcji 88 228
K ie r. dzia łów  ' 88-225
A D M I N I S T R A C J A
czynna od godz.: 8—16
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O. w Warszawie 1 1090
B.G.K Oddz. G ł. w W -w ie  Nr 749
Bank Gosp. Spół. Oddz, Wojew.

w W arszawie N r 101
P R E N U M E R A T A
zl 60.— miesięcznie wraz t prze-

syłką pocztową

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

l mm *  1 szp. w tekście z) 8 0 .-
l mm x 1 szp. za tekstem 50 .-
N ekro log i; do 50 mm 5 0 .-
)d 50 m do 100 mm 6 0 .-

powyżej 100 mm 8 0 .-
Ogłoszenia drobne za wyraz ,. 20.—
Poszukiwanie rodzin i pracy

za wyraz „ 5 . -
m in im u m  10 słów,
m axim um  40 słów.

Opisowe: 1 mm x 1 szp. 1 2 0 -
W numerach świątecznych nie

dzie lnych dopłata 25%
voies Redakcji i A d m in is tra c ji

Warszawa, ui. Smolna 12

t
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GŁOS W YBRZEŻA
M/S „SsbfesJci” «p ttza  »  ś b j !
P o ls k ie  s to c z n ie  realizują plan

W dniu 25 kwietrra br. od­
była się w stoczni nr 3 uroczy­
stość przekazania wyremcntowa 
nego statku M'S „SOBIESKI“  
Towarzystwu Okrętowemu GAL. 
N'a uroczystości obecni byli

przedstawiciele władz partu po­
etycznych, Związków Zawodc- 
wych, liczrre zaproszeni goście 
■ robotnicy stoczni.

Wszyscy goście korzystając 
z uprzejmości inżyniera Czar-

Kronika Wybrzeża

Program uroczystości 1-szo Majowych
Akademie i zabawy ludowe w Gdyni

Główne uroczystości l-.M r 
Gdyni odbędą s'ę na Placu Gri 
kuru Ogólna z Nor ka uczestnAó: 
gcdz. 10. Zagajenie uroczy W 
stąpi o gcdz. 10,£0. Przama.. 
między innymi rata. żeglugi, . 
G gcdz 12 nastąpi wymarsz * 
a jego rczw szanto c-koło gcdz 
ćzirabh popołudniowych na 
Kośtouszki odbędzie się żaba

ve w 
ivaidz- 
— o

2 W <;c- 
Sk werze 

va ludc-
wa. Kina i teatry dadzą bezpłatne se­
ans#.

W poszczególnych dzielnicach miasta 
odbędą , się ł-Majowe akademie. W dniu 
30 kwietnia akademie odbędą cię w dziel­
nicy portowej, w Orłowie, na Grabów- 
k u Y  w kinie „Fala“ w Chyloni!, w Jo- 
k&lu PPS i na Oblużu w Domu Wendta 
iub w  ..Caritasie“ . Na Witominie odbę­
dzie s t akademia w dniu 1 Maja w io-

kalu straży pożarnej. W dniu 1 Maja , 
odbędzie się również akademia -w dziel-) 
n. oy śródmieścia. Kolejarze urządzają! 
akademię w dniu 30 kwietnia w bomu ,.nark* 
KŃciarza. Program akademii opracowy- , 
w;.: y jest przez- cbie partie robotnicze, j 

’ ędą to akademie wspólne.

i rueckiego, inż. Hadriana, ob. ob. 
i P;skozuba i Hegenbartha, zw ę­
dzili statek.

Po zwiedzeniu statku nastąpi- 
to , oficjalne przekazanie go 
przez kierownictwo stoczni To­
warzystwu Żeglugowemu GAL. 
Jako jeden z pierwszych prżema 
w ;ał wojewoda gdańsk’ tow.

| inż. Zralek, który po scharak­
teryzowaniu usług, jakie oddał 
! M^S „Sobiesk'“ , zaznaczył, że 

rusza. on rta dalekie morza, 
j dy głosić sławę polskiej mary-

;nia Stoczni
o -  i -

Na . czas urocfeystcóci na Placu Grun- 
vv«'dzk:m ustalony został następujący 
plan rozrńeszczeńa uczestników: po le­
wej stronie, cd morza ustawiają się 
organizację młodzieżowe, dzielnica por­
towa Grabówek, organizacje zmilitary­
zowane, następnie różne organizacje spo­
łeczne, cechy i grupy regionalne.

Po prawej stronie ustawią się de­
legacjo stronnictw politycznych, "dziel­
nica stódmieścóa. uczestnicy z Orłowa 
oraz grupy PPR PPS.

Rakowski od-
pracowrrków,

Czy rozwiązanie kwestii dorsza?
Próby produkcji klipfisza

W związku z wielką ilością dorsza i 
tiudnośdami jego zbytu Morskie Labo­
ratorium , Rybackie w Gdym obok do­
tychczasowych badań nad soleniem dor­
sza podjęło próby produkcji tzw. klip­
fisza, . tj. dorsza suszonego po wyśnie­
niu. . .

Ryby po obcięciu głów, usunięciu 
wnętrzności, rozplataniu I dokładnym 
wymyciu soli się w beczkach lub zbior­
nikach. a po wyśnieniu, trwającym 2 do 
3 tygodni, suszy sę w suszarni.

Doświadczenia, wy
K,,r

j eksportowanym przez kraje- skandynaw- 
' sicie — Islandię, Wielką Brytanię, a na­
wet -Stany Zjednoczone do Włoch, Ame­
ryki Południowej, zwłaszcza do Argen­
tyny, Brazylii, Chile, Kuby, Północno 
Zachodniej Afryki i innych.

W okresie maiego zbytu dorsza na 
rynku krajowym, produkcja klipfisza ma 
wszelkie możliwości eksportu.

Dyr. Zjeąno-z 
Polskich — Inż. 
izy .a i nazwiska 
•oznaczonych za pracę przy 
M'S „Sobieski“  Są to: zs stocz­
ni nr 3 ob. ob. Piskozub Zbig­
niew — kierownik działu, Ga- 
ziński Julian, iczkowski Włady­
sław i Walter Jan — przodow- 

j nicy, oraz Macierzyński Alfons i 
¡Przybylski Jan — pracowrrcy 
) warsztatowi. Poza tym ze stoczni 
)nr 1 został odznaczony ob. Kila- 
jnowski Jan — mistrz dokowy. 
I Dyr. Towarzystwa GAL — ob. 
1 Plinius, przejmując statek do eks 
jptoatacji podziękował robotnikom 
stoczni za ich w’elki wysiłek i 
terminowe wykonarre zamówo 
nęj pracy.

W dalszym ciągu przemówień 
pr zewo dn ic z ąc y R a d y . Z a k i ad o we j 
Stoczni nr 3 złożył w imieniu 
■robotników zapewmenłe, że do­

łożą oni. wszelkich starań, aby 
wzmóc pracę stoezir polskich, 
po. czym odczytał telegram do 
Prezydenta Rzeczypospolitej ob. 
Bolesława Bieruta, w którym 
między' innymi powiedz ane jest:

„M eldując o zakończeniu przebu­
dowy „Sobieskiego*' przyrzekamy 
zespolić wszystkie s iły  przy budo­
wie potęgi m orskiej Polski Demo­
kratycznej. Nasza praca na odcin­
ku przemysłu okrętowego, a w  szeze 
gólności przy realizacji trzyletnie­
go planu inwestycyjnego, zmierza 
do gospodarczego ugruntowania 
wiekopomnych reform  społecz­
nych, dokonanych pod przewodem 
ob. Prezydenta, a, które zapewnią 
powszechną pomyślność Ojczyzny 
i  całego społeczeństwa“ . 1

Na zakończenie części oficja l­
nej przemówił jeszcze kapitan 
„Sobieskiego“ . *

Przekazanie M'S .Sobieski“  
dc eksploatacji ma wielk’e zna­
czenie dla życ:a gospodarczego 
Polski. Jest to jeden z najwięk­
szych naszych transatlantyków. 
Będzie ' on kursować na linii 
żeglugowej, łączącej- Europę z 
Ameryką. (MS)

ODBUDOWA ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

WYBRZEŻA
Zjednoczenie Przemyślu Skórzanego 

Okręgu Gdańskiego i Mazurskiego do­
konało w ostatnim cza­
sie szeregu prac nad re­
nowacją i odbudową za­
kładów przemysłu skó­
rzanego na terenie Wy­
brzeża, na Warmii i Ma­
zurach j

Dotychczas odbudowa­
no garbarnię w Białogro

dzie, w Braniewie oraz fabrykę skórza­
ną w Rumu -  Zagórzu pod Gdynią. Fa­
bryka w Rumii - Zagórzu zaspakajać 
będzie potrzeby portów i stoczni pol­
skich. Fabryka \y Braniewie nastawiona 
jest na przeróbkę skór surowych z ca­
łego rolniczego okręgu mazurskiego. 
Remont budynku fabrycznego został już 
wykonany. Będzie się tu produkować 
skóry twarde. Oczyszczono i przygoto­
wano do pracy 120 dołów garbarskich.

OBUWIE NA KARTKI 
Wydział Aprowizacji i Handlu przy 

Zarządzie Miejskim w Gdańsku za­
wiadamia, że na terenie miasta Gdań­
ska wydaje się obuwie we włókienni­
czych punktach rozdzielczych na czwar­
ty kwartał 1946 roku listopad, gru­
dzień) w terminie.do 10.5.1947 roku. 
K P I. THALEN OPUSZCZA POLSKĘ 

W najbliższych dniach opuści nasz 
kraj kpt Thalen z małżonką. Oboje za­
służyli sobie na najgłębszą wdzięczność 
za zorganizowanie pomocy szwedzkiej 
w Polsce. Przed rokiem kpt. Tha-lep 
przybył, jako kierownik kolumny trans­
portowej. która dowoziła dó Polski le­
karstwa I urządzenia szpitalne. Dzięki do 
skonaiej organizacji, transport odbywał

się nadzwyczaj sprawnie. Pomoc ta po* 
legała przede wszystkim na zakładaniu 
szpitali, domów dziecka, rozdawaniu o- 
dzieży i posiłków dla najbiedniejszych.

Kpt. Thalen był duszą tej pomocy i w 
Gdyni, gdzie znajdowała się centrala 
organizacji „Europahjalpen“ , był łubia­
ną i popularną osobistością. Społeczeń­
stwo Gdyni i Gdańska z żalem żegna 
państwa Thalen, życząc im szczęśliwe­
go powrotu do ojczyzny.
NOWE ELEKTROWNIE NA WARMII 

W Licbarku warmijskim uruchomio­
no elektrownię wodną na rzefce Łynie- 
Odbudowana siłownia składa się z dwóch 
oddzielnych turbozespołów o sile 500 J 
200 koni mechanicznych oraz dwóch o® 
dzielnych hal maszynowych. Wkrótce roz 
pcczną się prace nad uruchomieniem e- 
lektrowni cieplnej w Karwitach. Piece 
elektrowni opalane będą torfem, które­
go pokłady na Warmii i Mazurach są 
bardzo wielkie. Produkcja energii tej 
elektrycznej siłowni obliczona jest na 6 
milionów kWh rocznie.

SŁUGUSI OKUPANTA 
Sąd Okręgowy w Giżycku na Mazu­

rach rozpatrywał sprawę niejakiego K* 
neria, oskarżonego o należenie w latach 
1939/45 do NSDAP i działanie na szko­
dę ludności polskiej. Kanert skazany z® 
stal na 5 lat więzienia, utratę praw o- 
bywatelsfcich na 10 lat, 
oraz konfiskatę mienia.
Sprawa, niejakiego Biku- 
łicza, oskarżonego o na­
leżenie w czasie okupa­
c ji na Wileńszczyźnie do 
litewskiej nacjonalistycz­
nej drganizacji ’„szauli- 
sów“ zakończyła się skazaniem, go 
3 lata więzienia, oraz utratę praw na 5 
lat.

"U- ' - - i -  zus.ozi. 
z dyfc-iesior.üV.v jako sus 
ku (.statecznym, 'daty pr 
pt>J względem .-wyglądu 
jak i właściwości, 
ny -do produkowani

w !a- 
yyapiu jednego 
sarni,' w \vyai-
adiifct, zarówno 

zewnętrznego*
zadawalający (żanżo- j 
ego w krajach skan- 

cynawsfeich). W chwili obecnej prowa­
dzone sa badana jego trwałości.

Produkcja k ij:; sza w Polsce, może 
częściowo ułatwć zbyt dorsza, który 
z powodu braku urządzeń chłccn:-:zyc:i 
i opakowań zarówno blaszanych, jak 
drewńanych, napotyka na duże trud­
ności. Klipfisz jest bowiem artykułem, 
który daje się przechować luzem w 
normalnych warunkach temperatury : 
nie wymaga specjalnych opakowań.

Jest on zarazem artykułem masowo

Budujemy autostradę Gdańsk - Gdynia
Intensywne prace na odcinku Wrzeszcza

samochodowych, w tym roku

Spółdzielczość Wybrzeża
przed poważnym zadaniem
Aparat handlowy miast portowych wymaga rozbudowy

T E A T R Y
A K T O R Ó W  — G d yn ia , Skwer Koś­

ciuszki 12, godz, 19.30 — komedia Sar 
dou „Madame Sans Gene“ .

A K T O R Ó W 7 Sopot, Rokossowskie 
go 41, godz. 19.30 — premiera komedii 
M alin „Medor“  w reżyserii W. Jar- 
szewskiej.

M IE J S K I — W rzeszcz, ul. G run­
waldzka IG - - godz. 19.30 „Ludzie są 
ludźm i“ w reżyserii I. Galla.

R E P E R T U A R  K IN
G D Y N IA  — „W a rsza w a “  — Jaśnie 

pan szofer. „ A t la n t ic “  — Siedmiu 
śmiałych. „D o m  M a ry n a rk i W o je n ­
nej** — Znachor.

G R A B Ó W E K  — „F a la “  — Zaklęta 
narzeczona.

C H Y L O N IA  — „P ro m ie ń * ' — K la t 
ka słowicza

S O P O T — „B a łty k “  — Pontcarral. 
„P o lo n ia "  — Ostatnia szansa.

O L IW A  — „P o lo n ia “  — K latka sio 
wieża.

WRZESZCZ — ..K ap ito l** — Rywal 
jego Królewskiej Mości.

WRZESZCZ — „ B a jk a “  — Zaka­
zane piosenki.

GDAŃSK — „Św iatow id“ — Dzie­
ci kap.tana Granta.

SŁUPSK — „Polonia“  — Romans
pajaca.

TCZEW — „W isła“ — Piętnastolet­
ni kapitan.

L Ę B O R K  — „F re g a ta "  — Twardzi 
ludzie.

P U C K  — „M e w a "  — Nieuchwytny 
Smith.

W E JH E R O W O  —  „ Ś w it "  — W ielki 
przełom“ .

Odcinek ulicy Grunwaldzkiej, od Bar- 
lickiego do Lędziona, będzie poszerzo­
ny i oddany do użytku jeszcze w tym 
roku — tak informuje nas kierowrrik 
robót, inż. Giedroyć.

Na odcinku naprzeciwko ulicy Słowac­
kiego trasa jest wyjątkowo wąska i 
kręta. Miejsce na przejazd pojazdów 
mechanicznych wynosi zaledwie 11 stóp, 
a ruch. wzmaga się z każdym. dniem. 
Prace nad rozbiórką domów i oczyszcza- 

l niem terenu pod przyszłą autostradę 
prowadzone są tu bardzo intensywnie. 
„Śmiertelny" zakręt we Wrzeszczu, Któ­
ry niejednokrontie byt przyczyną ka-

W Y S T A W Y
Wystawa Starych Sztychów w Gdań 

sku, Oddział Gdańskiego ZPAP, o- 
twarta codziennie w Salonie Upow­
szechnienia Sztuki, Wrzeszcz, A l. Ro­
kossowskiego 15.

Wystawa reprodukcji malarstwa
francuskiego X IX  i X X  w. otwarta jest 
codziennie od 10—14 w  salonie Upow­
szechnienia Sztuki w Sopocie, ul. Ro­
kossowskiego 54.

iasjrof 
zniknie.

Kiedy zwiedzamy poszczególne edein- 
k- budowy przyszłej atućstrady we Wrze 
szczu, dochodzimy do wniosku, że za­
mierzono tu ogromną pracę Usunąć bo­
wiem te tysiące metrów kubicznycii ce­
gieł iysiące ton żelaza, zniwelować i 
uporządkować teren i wreszcie z rumo­
wisk i gruzów zbudować wspaniałą au­
tostradę z kwietnymi klombami pośred-

Wzrastającą stale na Wybrzeżu ilość 
mieszkańców, która przekroczyła ostat­
nio ¿iczbęi 300 tysięcy,..stawią., przed apa­
ratem handlowym, tak. hurtowym jak de­
talicznym bardzo poważny problem do 
rozwiązania. Jfełt:' <tJ ;,prób!em zaopatrze­
nia.

Ogólnie Gdańsk, Gdynia, i Sopot dys­
ponowały w ubiegłym okresie około 
2800 placówkami handlowymi. Spółdziel­
nie stanowią tu poważny odsetek. Istnie 
jące dotychczas placówki spółdzielcze 
zdaiy naogói egzamin, pozwalając unik­
nąć kosztownego pośrednictwa. Jednak­
że aparat spółdzielczy jest jeszcze w sto 
sunku do potrzeb Wybrzeża zbyt słabo 
rozbudowany.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że w o- 
kresie przedwojennym na 400 tys- miesz

około 7500ku, to plan śmiały. Jego wykonanie be-jkańców tych miast istniało 
, ■ , , . . , placówek handlowych, aparat dziś istdzie najlepiej świadczyć o zdolnościach ** -zdolnościach 

organizacyjnych naszego inżyniera i tecli 
nika. (T)

Liczba pasażerów
nu kolejach wcSqi wzrosła

nie:-cy : jest już niewystarczający. Nie­
dostatek ten uwypukla się jeszcze bar­
dziej w dziedzinie handlu hurtowego. Na 
830, istniejących przed wojną hurtowni, 
mamy ich obecnie zaledwie 75, z czego 
państwowych i spółdzielczych bardzo- nie 
wiele. Stwierdzić jednakże należy, ze 
hurtownie państwowe i spółdzielcze 
wpływają na nasz rynek dodatnio, od­
grywając rolę poważnego hamulca cen, 
"  Braki aparatu handlowego wywołują 

- poważn< trudności w należytym, rozpro 
wadzeniu towaru wśród konsumentów. 
Z jednej strony detalista nie zawsze do­
ciera do dzielnic, potrzebujących zaopa­
trzenia, z drugiej — hurtownie nie mo­
gą podołać obowiązkowi należytego zao­
patrzenia sklepów detalicznych. Stąd 
wytwarza się chorobliwy stan poszuki­
wania sprzedawców, co w rezultacie, wy 
woluje zanik jakiejkolwiek konkurencji,

• Statystyka przewozowa DOKP 
Gdańsk za miesiąc luty wykazała w po­
równaniu ze styczniem dalszą poważ­
ną obniżkę we wszystkich niemal po­
zycjach z wyjątkiem przewozu osób. 
Prace załadunkowe osiągnęły 21.294 wa 
gonów, a rozładunkowe 33.034 wagonów 
co w porównaniu z miesiącem poprzed­
nim stanowi o 24 proca mniej, załado­
wanych j 48 proc. mniej rozładowanych 
wagonowi.

Tak samo ilość wykonanych przebie­
gów pociągowo-kilometrów osiągnęła 
zaledwie 73"proc. przebiegów z miesią­
ca stycznia i wynosiła 966.138 po-ciągo- 
kilometrów.

Długotrwałe i silne mrozy obniżyły _ 
również zdolność pracy parowozów. Po i 
cieszą ją-cym objawem jest fakt, że mi- i 
mo niekorzystnych warunków atmosfe­
rycznych sprawność techniczna parowo | 
zów osiągnęła w lutym najwyższą do- j 
tychczas szybkość.

Jeżeli chodzi o wagony, to i w tej
dziedzinie nastąpiła znaczna poprawa. 
Dzięki wytężonej pracy własnych war­
sztatów llostan roboczy wagonów skła­
dał .się z 788 wagonów osobowych i 
10.464 towarowych.

W ruchu osobowytn, mimo skasowa­
nia licznych pociągów pasażerskich, 
przewieziono jednak w miesiącu lutym 
4.768,530 podróżnych, czyli o pół milio­
na więcej’ niż w styczniu. Bagażu i prze 
syiek ekspresowych przewieziono Wi­
ko 12 mii. kg.

Ogólne wpiywy w miesiącu sprawoz­
dawczym wyrażają się sumą ponad 130 
mii. ziotych.

Związek Radziecki, Szwecja i Czechosłowacja 
biorą udział
w Międzynarodowych Targach Gdańskich

która mogła by również dziaiać jako ha­
mulec cen.

Niedostateczny a part handlowy uleg­
nie najprawdopodobniej zwiększeniu W 
ramach Trzyletniego Planu Gospodarcza 
go, przy czym szczególnie baczną uwa­
gę zwróci się na rozbudowę spółdzi^-' 
czo-śc-i Biorąc za podstawę 95 ton pr-?£" 
ciętnego rozdziału towarów, przypadają­
cych na jedną hurtownię w przekroi^ 
rocznym, ocenianych wedle stosunków, 
panujących przed wojną na Wybrzeżu, 
zachodzi c-otrzeba osiągnięcia w trzeci«1 
okresie planu, to jest w roku 1949, 9 ty ­
sięcy placówek handlowych.

Wyłania się również problem należyte 
go zaopatrywania hurtowni, co bez wąt­
pienia musi być uwzględnione w ramach 
planu ze szczególnym naciskiem na spot 
dżielczość, która powinna zająć powab­
ne miejsce w dziedzinie naszego życ'*1 
gospodarczego.

Z naszych
portów

Wśród pawilonów państw zagranicz­
nych, które staną na Międzynarodowych 
Targach Gdańskich, wymienić należy pa 
wiion Radziecki. Część eksponatów ra­
dzieckich, znajduiacych się na Targach 
Poznańskich, zostanie przewieziona na 
Międzynarodowe Targi Gdańskie, z tym, 
że Związek Radziecki uzupełni je jesz­
cze eksponatami, dotyczącymi żeglugi i 
wyekwipowania statków oraz urządze­
niami, maszynami portowymi itd.

W Sopocie przewidywana jest repre­
zentacja sztuki ludowej i przemysłu ar­
tystycznego 16 Republik Radzieckich.

Z wystawców szwedzkich na Targach 
Adiędzynarodbwych w Gdańsku zobaczy­
my poważne firmy szwedzkie, wystawia

jące elektryczne turbiny, lokomotywy 
elektryczne, telefony, sygnalizację kole­
jową, łożyska kulkowe, wszelkiego ro­
dzaju stale szlachetne, kwaso - odporne 
urządzenia fabryk chemicznych itp.

Po zawarciu traktatu handlowego po­
między Polską a Szwecją, spodziewany 
jest import szwedzkich maszyn i narzę­
dzi potrzebnych do produkcji polskiej.

W związku z umową handlową Polski 
z Czechosłowacją, przewidywany jest 
na Międzynarodowych Targach Gdań­
skich również bardzo duży udział firm 
czechosłowackich. Szczególnie silnie re­
prezentowane będzie nutnicfwo czeskie, 
pizemyisł metalowy, samochodowy, ma­
szyn precyzyjnych oraz sztuki ludowej.

Piszss Szwedzkiego
Czerwonego Krzyża 
na Wybrzeżu

W dniu 25 kw ietn ia baw ił na W y­
brzeżu w  Gdańsku książę Bernadotte.
prezes Szwedzkiego Czerwonego K rzy

^Książę Bernadotte przybył na lo t­
nisko we Wrzeszczu o godz. 9.30 w 
towarzystwie czołowych przedstawi­
cieli Szwedzkiego Czerwonego K rzy ­
ża. .

Po spożyciu śniadania w Zarządzie 
Ókr. Gdańskiego PCK, gość udał się 
do Dzierzążnia, celem zwiedzenia pre 
wentorium, w  którym  przebywa oko­
ło 600 dzieci, zagrożonych gruźlicą. O 
gcdz. 15.40 książę Bernadotte odle­
ciał samolotem, do Warszawy.

Przyjazd prezesa Szwedzkiego Czer 
wonego Krzyża oraz towarzyszących 
mu osób ma charakter służbowy i 
związany jest z pracami Polskiego i 
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża.

Dziś zrealizował przedwojenne marzenia
U  wynalazcy pługa motorowego

Nie łatwo dostać się do Szklanej Góry. 
Komunikacja na Żuławach szwankuje 
dość poważnie.

Samochód brnie przez zaniedbane, 
rzadko uczęszczane drogi, przy których 
rozsiadły się rosochate w!erzby. Ludzie 
szykują się już do wiosennych siewów. 
Po wielkich zniszczeniach wojennych na 
Żuławach budzi się życie. Osadnik pol­
ski zżył s!ę już z tą ziemią i pozna! jej 
potrzeby.

W godzinach porannych nad Żuławami 
rozciągają się ciężkie mgły. Z trudem 
widać cokolwiek na parę kroków przed 
nami. Jedynie planie kogutów i poszcze­
kiwanie jakiegoś „Kruczka“ czy „Bur­
ka“, świadczą o budzącym się życiu dnia 
codziennego.

Ob. Biaiowskiego, głośnego już na 
Wybrzeżu wynalazcę ulepszonego pługa, 
znajdujemy w domu. Zdążył już, prze­
prowadzić poranne porządki.

— Na śniadanie już zarobdem — mó­
wi nam, uśmiechając się poczciwie. — 
U iias żvie się inaczej, niż w mieście.

Trzeba wstawać o świcie, inwentarz nie 
czeka, a i pole też dopomina się obróbka

Mimo nawału pracy, znajduje skrzęt­
ny ten gospodarz, czas na ulepszanie me 
tod pracy na roli.

Już przeć wojną dokonał ob. Białowski 
sensaccinego wynalazku. Był nim pług 
obrotowy, wprowadzający poważne u- 
proszczen!e w pracy na ciężkich grun­
tach. Pług ten, jako dużo lżejszy, wy­
maga mniej niż dawny surowca, pracu­
jąc zaś dwuskibbwo, zaoszczędza wiele 
pracy i wysiłku.

Zasadniczo, na pierwszy rzut oka, 
pług ten niewiele się różni od zwykłe­
go dwuskibowca, stosowanego u nas do­
tychczas powszechnie. Dzięki jednak ru­
chomości górnej części pługa, która jest 
oparciem dla rąk, można zaorać nawet 
najmniejszy skrawek ziemi, nie stosują 
tak zwanych zagonów poprzecznych.

Szczególnie pożądane są te ułatwienia 
na ziemi ' .'nwskiejy która należy do rzę 
du gleb i >kich i wymagających dużej 
ilości siły pociągowej. Ulepszenia ob.

Biaiowskiego pozwolą uprawiać tę gle­
bę przy zastosowaniu mniejszej siły po­
ciągowej.

Ob. Białowski jest dumny, że wynala­
zek jego przyczyni się do potanienia płu 
gów, z radością opowiada nam, że na­
reszcie wynalazek jego doczekał się o- 
patentowania i uznania u władz, które 
przyznały mu tak bardzo pożądaną dzi­
siaj premię.

— Nareszcie sprawa mojego wynaiaz 
ku znajduje się na dobrej drodze. Szko­
ła Główna Gospodarstwa Wiejskiego 
przeprowadziła z moim pługiem doświad 
czenia, które wypadły pomyślnie. Poleco 
no już fabryce maszyn rolniczych w Gru 
dziądzu wyprodukowanie pierwszej setki 
pługów obrotowych dla celów na razie 
jeszcze doświadczalnych.

Oh. Białow ki jest typowym przykła­
dem repat-ianta, który osiedlił się na 
Ziemiach Odzyskanych i pokochał ’ je, 
Cały swói wysiłek koncentruje on na 
tvm ażebv ułatwić osadnikom pracę na 
Żuawach Gk widać wysiłki jego nie 
idą na marne. (sm.)

OŻYWIONY RUCH W PORTACH 
Port gdyński wykazuje niezwykjf 

ruch statków. Obecnie znajduje 
ich w porcie 40. Ostatnio zawinął 
tek brytyjski „italtania“ z drobni«8 
w ilości 571 ton w postaci lekarstw, 
instrumentów medycznych, samocho­
dów, elektrod, materiału izolacyjne* 
go, koców oraz żywności, jak: suszo­
ne jarzyny, biszkopty,

Do portu gdyńskiego wszedł rów-* 
nież statek duński „Jolanta“ z ładun­
kiem 400 ton margaryny dla Polski- 

Równocześnie wielkie ożywienie wY 
kazuje port w  Gdańsku, gdzie 'v 
chwili obecnej znajduje się 17 sta*' 
ków, między innymi norweski „Gud* 
rid“, który przywiózł partię śledzi sol® 
nych w ilości 1.824 ton, zaś polski sta­
tek „Wisła“ — 1975 ton nawozów 
sztucznych. Codziennie z Gdańska WY 
chodzi po kilka statków z węglem.
PRZEJĘCIE STATKU S/S „KOLNO‘‘ 

W porcie gdyńskim odbyła się skroń1 
na uroczystość przejęcia od wład* 
radzieckich dawnego polskiego statk° 
S'S „Kolno“. Przejęcia statku doko­
nał komandor Garnuszewski — na­
czelnik wydziału żeglugowego Głów­
nego Urzędu Morskiego i szef misi* 
morskiej Żeglugi Wielkiej Kubin 
raz przedstawiciele Linii Gdynia ■“ 
Ameryka. Statek został przekazany 
w bardzo dobrym stanie. Jest to P*er 
wszy polski węglorudowiec.

Statek „Kolno" zagarnięty zosW* 
przez Niemców i pływał jako „Nord­
licht“, następnie przeszedł w ręce m* 
rynarki radzieckiej i pełnił służbę 
nazwą „Armawir“. S/S „Kolno“ wy­
budowany został w  roku 1938 i posia­
da pojemność 2.491 BRT.
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